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Orędzie ~ta Rooaevełta do 

Jii616Wi l 44 ~ezy~entów. w 9P1'awie 
zmaieJueDia ZbrOJea\ ! •warda świ.toW* paktu o niea•esJl wyiw9łało nfe.. 
zwYkle .une wrażeliie. ~.ekazuk. że są 
to 08tatv.łe W')'lllł1d Stn6w. Zjecłnoc:zo.. 
nych w kie:rmika 

1ZAZEGNANJ.A. WYBUCHU POŻOGI 
lV.oJENNF.J ~ EUROPIE. 

krefa.rza stanu Hu1La szefem delegacj~ a· przez posła · pułk. ~ edgewooda, ery An I cy budują na po~raniczu na górze Hem• 
merykiańskiej na iwla.tO'Wą kon,ferenaję glja zwołałaby naczelną radę alj.an.cką melsberg olbrzymie okopy betonowe. Do 
g.ospodarczą. I · : I · ; celem wydania sankcyj karnych przeciw st.ęp do miejsca tego iest dla turystów: 

Pozate:m w skłaid delegacji w.chodzą ko Niemcom. Lord Simon odpowiedział, całkowicie zabroniony. Prawdopodob.nie 
jako członkowie: były gubernator stanu na tę interpelac.ję, że taki krok rządu w miejscu tem ziostaną zainstalowane 
Ohio Cox i Hna.tor Pi:tman. . 1 brytyjskiegco prawdopodobnie na;stąpi. działa dalekonośne, podobne do tych, 

Londyn. 17 maia. Paryż, 17 maja. które ostrzeliwały Pa.ryż w. cza.Me oatait 
Młin:ister spraw za,granicznych Simon, Piisma francuskie do1110szą o ciągłych niej w;ojny. Prace te otoczone są jaknaj· 

zainterpelowany został w parlamende zbrojeniach niemieckkh. Obecnie Niem· większą tajemnicą. I , -

~~~ Akcja hitlerowców w Gdańsku 
~~~~~°<!I: jest wyzwaniem pod C1dresem Polski i Ligi Narodów.-Prasa 
~~~Ni= ~od= angielska potępia wybryki narodowych socja-ustów 
~· ęta w, .. kiomekwcac:Ji · Na łamach londyńsk1e~o „Sunda_y da 1918 roku i zamyka te swoJe uwaii. sc1aw p1ątkowem1, w czasie który.eh po 
~ ..;_~ ~ '4gu prze6 ~ _ _ lsndy~, 17 maja. _ ragrafy układu rozejmowego z. listopa~1- . W:'io~ek sen·at~ stoi w ~wiązku z z.a.j-

STAlilY- ZJEDNOCZONE ZAPEWNE Times" pojawił się sensacyjny artykuł spostrzeżeniem, że traktatem wersal- turbowiano dwuch urzędników polskich, 
PRZYŁĄCZĄ SIĘ 00 iWSZELK.IEJ AK najpoważniejszego publicysty angiels- skim Niemcy „wyrzekły sie · na korzyść korzystających z prawa . eksterytorjalnoś en MOc.ARsTW SKIER.owlANE.i kiego doby obecnej, Wickhama Steeda. aljantów i sprzymierzonych mocarstw . ci, co wywołało protes't komisarza gene-

PRZECnWCO RZESZY'" - Artykul ten pod tytułem „Pogwałcenie wszelkich praw i 1 tytułów ado Wolnego I ralnego Rzplitej w Gdańsku. 
·Condya, llZ ~aja. traktatu" zajmuje się występami ~itle~ Miasta i jego te.rytorjów. ?,hecnie pra- ' 

,w czule otiladu iWYdaneio przez rowców, gdańskich. Publicyst.a ang1els~i wa te są w pelm za~rożone. • _ I . . . 
londyński kluti pielgrzymów, dla uczcze- zwraca ~wagę, że .w:yst.ęp~ h1tler.owskie Artyk?l .Steeda J~st naJl~pszym d?- Nie POSladaJąCy 
nia Powrotu Mac Donalda z '.Ame Id „stanowią wyzwame i mebezpieczeń- wodem, Jakie nastroJe panuJą obecme b ł I t 
wygłoŚll premJer angielski przem6r:.fe~ stwo zarówno .~la praw Ligi Narodów, wśród p~blic~stf>w angielskie~. ~tórzy 0 ywa e 5 WB 
nie. lWi którem omówll oredzfe prezy. jak i dla Polski • okazywah . naJw1ęk.szą . po~śc~ąghwość pozbawieni pracy w Niemczech 
denta Roosevelta o§władczaląc mled y Steed przypomina, że gdy „w r. 1920 w osądzaniu posumęć metpieckich. . B li 17 · 
inu mh ' z czerwona armja rosyjska napadła Pol- ' Gdansk, 17 ma1a. ~r n, ma1a .. . e . . . . Do wysokiego komisarz.a Ugi N aro- R.ząd wydal wczoraJ . rozporządzeme, 

_ D1złed dzlslelszy JEST DNIEM NIE- skę i . zdawało sie. już, że zdobędzie dów w Gdańsku wpłynęfo pismo senatu na mocy którego wszyscy zamieszkują 
M~_i.; żE IDSTORYCZNYM. . . , ~arszawę, . ro~otmcy z d~ków. g.d~ń~ gdańskie.go., doma·gającego s.ię, aby nąd cy w Niemczech obywatele i nie posia.,. 

Ameryka otwarcie rzuca się naprzód sk1ch odmówili wyładow~ma amumcj1. polski nie miał prawa iprzyznawa6 urzęd dający żadnego określonego obywatel
z rozwlnfeteml taglaml, z piękną odwa· 1:ego rodzaju sytuacja moze powtórzyć nikom polskim w Gdańsku charakteru stwa, pozbawieni zostają pracy. Wszy
gą I determlnacJą wchodząc na nową sie zn~:"u i tej ewentualności należy za- dyplomatyczn,e,go. Sena-t gdaiilski określa scy pracodawcy ?bowiązani są do ści
drogę. . lpobi~c " . _ . l · · · ' _: licz.hę pracow:ników, mających prawo d.o s~ego wyko~ywama tego rozporzą~ze: 
. Obecnie~ na podstawie swel własne) J\ątor podkreśla tet prawa Polski w korzystaniia z tych paszportów na 6, pod ma ~od grozbą surowych kar. Wy1ątk1 
deklaracll, Ameryka .nie p_ozostanle fot Gdańsku, 13 punkt prez. Wilsona i pa- czas ·gdy jest ich około 60. czynione będą tylko dla tych, któt:.ZY 
obofetną -:w stosunku do tadneto zagą~· przebywają ponad 10 lat na terenie 
nłenła, które dotyczy pokoJu świata. Rzeszy . 

. Preeyaent R~!=~~~:Ja~e- _Tajne rokowania sowiecko~japo.ńs.kie 

Gandhi pogodził sit: 
:Jllosft•a doje 111olnq ręftę Japonesufiom 

· 111 :Jllandtiurji 
. - [ondyin, 17 __ maja. - Za cenę tych us.tępstw Japonja ma 

ze swym synem ;(sh) Pisma angtelskłe donoszą o ·taj- ustąpić Sowietom . . chińską · część Tur-
tondyn, 17 maja. nych rokowaniach prowad·z.onyich mię- kJestanu. t. zw. Kaszgaria. Jest to wy-

Ganahi mimo, iź głoduje 9-ty dzien, dzy rząd1em sowieckim a ~ońSkim w żyna granicząca z Afganistanem, Kasz
wbrew wszelkich pr~ypuszczeniom zna związku z ,WYnikłym ostatnri:> ziata:r- mirem, TY'betem i 11osyiskim Turkie
lazł jeszcze wczoraj dość siły i przyjął &'iem· stanem. Ziemia ta ni1e należy narazie do 
swojego syna, którego wyklął przed 12 Wedle tych informaicji Sowiety mia- nl1\!ogo, albowiem dositęp do niej jest 
Jaty. Pomiędzy synem i ojcem nastąpiło lyby przestać się interesować działail- niezwykle utrudniony. Kaszgarję chce 
porozumienie i Gandhi przebaczył wszy niością Ja'Ponii w Maindżurji i ,porosta- R.osja opanować już od czasów Piotra 
stkie jego grzechy. Syn jego, jak wiado- wić jej tam c:ał'kowicie W10lrńą r~kę. So- Wielkie.go; albowiem · znajdują się -: tam 
mo, był przeciwnikiem metod stosowa- wiety .odstąpiłyby 1Jia.ponJi część kolei obfitie pokłady złota, nafty, miedzi, sre
nyćh przez hindusów wobec 'Angljl. wschiodnio - chińsikiej i straciłyby w bra i 1 węgla. Za cenę Kas·lgarii zgodzi 
Jest on 'dość bogatym czlowiekiem ł po- ten . sposób swe domilnuJące stanowisko wi!}c prawdopodoilmie R.osJa na dailekie 
siada kilka przedstawicielstw fłnn 8/ll- na wschodzie Syberii. us'tępstwa. 
gielskich. 

Samobójstwo pod ziemią 
Wiedeń, 17 maja. 

ze sfrong władz niemieckich 

Przymus pracy w Anglii? 
Londyn, 17 maja. 

11Times" donosi, że rząd a,n.gielski mF 
wprowadzić wkrótce, podobnie jak 'to sł( 
stało w Niemczech, przymus pr.acy. P.r6 
jekt ten przewiduje zatrudnienie więk
szej liczby bezrobotnych. W tym celu 
utworzone zostaną obozy pracy, gdzie 
znajdą pomieszczenie członkowie t. zw. 
„milicii piiacy". Będą do niej należeć bez 
robotni oraz z.głaszający s1ę do1browolnie 
studenci pozostający bez pra·cy. 

Nieudany nPUCZ" 
wojskowy w Portugalji 

Lizbona, 17 maja. 

W miejscowości :Fonsdorf popełnit 
wczoraj samobójstwo w kopalni węgla 
pewien 30-letni sztygar. Sztygar ten 
znajdując się pod ziemią oddalit się 
dość daleko od robotników i powiesił 
się. Taki wypadek samobójstwa pod zie 
mią nie był jeszcze w Austrji noto

• Policja skonfiskowała 50 bomb i are 
sztowala 6 . osób, między innemi kapi
tana Mascitę: Bomby te znajdowały sic 
w. pobliżu . nowobudującego się wia
duktu. Istnieje przypuszczenie, że kapi
tan Mascita usiłował wzniecić najpierw 
poploch; .podkładając pod rozmaite gma 

_ . ~oskwa, 17 maja. _ wysiedleil._ obywateli sow~~~~icli . chy publiczne bomby a następnie miał 
żró~la .sowieckie donoszą o ~owych Wcz?raJ. do~ona.no .rew1z1i w sow~ec- za~i31r. wywolać pucz wojskowy. Więk 

wany. 

'1:ystąp1emach ze strony władz mem1ec- ko - me1?.1eck1ej firm1ę trasportoweJ - i szosc 1edn~k armji. stoi po stronie gen. 
kich. ,„Derutra w Hamburgu, co spowodo- Carmony 1 wszelki ru.ch skierowany 

W ostatnich dniach zdarzają się- co- wato ' ponowny protest koqsula generał- i przeciwko niemu nie może liczyć na po 
raz częściej wypadki przymusowych n ego Z. S. R. R.. •'wodzenie. 
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BARNUM BYŁ TWÓRCĄ BLUFf U :J~k t:śWiad~miaC 
dzieci? Dol on co zql k r ie, kióro p, Stanisław L., Kraków: . 

Z ł ft ł fi 
· „Matti sYna, lat około 14, t. J. w wte. wu u· u p•g"' „ u ku pokwitania i dojrzewania. Jesteśmy • • „ '-e tak „post~powi" i „uświadomieni.", a nf,ltt 

(x) Bluff - jest wyr.ażenietrtj kt6f soloq lłonłaę, pragn,c twiększyć jej rała" .z pewny.m włddclelem fi~ur WOS~ nam nit! doradzi jak uświadomić dzieci 
wędrowało do nas. z Ameryki i które nie zbyt. Trzeba pyło oczywiście przeprowa kowych. Właściciel gabinetu figur, nie w tym najważniejszym wieku (lat 13 -
ma odpowiednika w języku polskim. - dzió wielką kainpanję reklamową. Aby chciał j.ednak płaci~ ta dziethwę wł~· Tł). Cz.v dać im ksia,żki czy, i Jak, OSO• 
Królem bluffu w Ameryce był Barnutft.1 jedł1ak była ona skute.czna musiała być cej, niż 10 dolarów ty.gddniowo. Barttuhi bi~cie llŚ\viallOmi.ć? 
początkowo właściciel muzeum ·O•obJt;. pdlnyJło\\rą. I cu zrobił Barnays? Ptte„ wy.buchąnł śn11echetn, wz.iął sWe~o „ma· Taka jest mniej wiięcej t1reść listu. 
wości, które pózniaj dało początek wiel· prowadził reklamę solonej słoniny w lego generała" na ręce i pojechał do Lon Słusznie podkreśUł pan, że wiek lat 
kiemu cyrkowL ten sposób ,że w reklamach nie było dynu. W Londynie wynajął on w arysto· 13 - 14 jest dlla całego rozwoju dziecka 

Bamum rozp<>czął swoją karjerę od wcale wymienione słowo słonina. I mi· kratyczn~j dzielnicy wspaniały pałac i najważniejszy i dlatego chce Pa:n sytna 
Pokazywania za pieniądze starej murzyn mo to reklama była skuteczna. rozesłał zaproszenia do arystokracji lon swego, w tym najtmdndejszym okresie 
ki, która miała być rzekomo mamką Barnays przeprowadził ankietę na te dyńskie.j tej treści, że generał Thumbo bę jego życia, uświadomić. Sądzę jednaik, 
Waszyngtona. Barn'Ulll twierdził, że sta- mat „Whas is America eatinig for Break dzie wielce rad, jeżeli będzie mógł uj· że uświadomienie dz·iecka wiinno byłó 
ra Joice Heth liczy 161 lat. Mimo, :te fast?" Jak wygląda śnia·danie ameryka· rzeć na wydanem przez siebie przyjęciu zacząć się du:żo wcześniej. Zaig.raniat, 
wszyscy wiet'l'zyli w te.m podstęp,. nie bra nina 1 Natura.Inie postarał się zaintere· L. i t. d. gdzie kwestia uśWliadomienia dz.iecl jest 
kowało naiwnych, którzy za skro.mną o- sować ankietą leka,rzy i Mgjenidów, z Odpowiednia relrlama zrobiła swoje i zagadi!lieniem społecz.nem, istnieją spe
płatą chcieli na „własne oczy11 zoba- których każdy swoje zdanie ~dawał na przed żadnym pałacem nie było widać cja:lne broszury w ;których rodzice Zll1a· 
czyć mamkę wielkiego człowieka. piśmie. W rezultacie z kombinacyj tych tylu eleganckich ekwipaży, ile ich stałe> leźć mogą przystępna, i łatwo zrorumia-

Po śmierci Joice Heth, na której Bar odpowiedzi wynikało, że śniadania w A· zwykle przed pałacem karzełka. Lady tą odpowiediź na wszystk~e mozUwe PY· 
num zrobił majątek, okazało się, że liczy meryce isą zbyt mało pożywne, ponie- Rotschild była tak zachwycona małym tania dz.iecka, tyiczące kwestj1i płci, po· 
ła ona tylko 81 lat. Nie zraziło to jed· waż nie zawieMją dostatecznej il<>ści„. generałem, że zap~osiła go nawet do sie wstawania życia itd. 
nirk Barnuma, który zdąifył już sobie o· słoniny. To jest właśnie system „Bally· bie. Pyta Pain w Mśde swoim, czy można 
tworzyć muzeum osob1iwo§ci, gdzie o· hoo", Amerykański poseł w Londynie mr. uświadomić syna dając mu do pr.zeczy• 
boik niewielu oryginalnych eksponatów, Barnum dorobił się majątku na po· Everett odmalował „generała Thumba" tania dzieło narulkowe, profesora seksuo~ 
wszystko opierało się na bluffie. kazach karzełka, którego nazwał gene- w tak jaskrawych barwach przed królo· loga. Sądzę jed·nak., że jest to niezbyt 

Barnum · był jednak dobrym psycho· rałem Thumb. Generał Thumb był ~en~ wą angielską, że zapragnęła go wbaczyć wskazane. Niech Pan nfo lęka S.ię tego, 
logiem i umiał się reklamować. Wie· :;acją Ameryki i wędrował wraz z Bar- , Generał Thumb zaproszony został do St. że sy1n Pana jest zupełnie nieUJŚwiado· 
dział on, co .bierze publiczność i w jaki numem po wszystkich ame.ryl{ańskicb ! James Pa.lace i n.ie trzeiba dodawać, że mk)ny. UświadomiJ.i g-o za pana ko1e
sposób motna najbardziej skąpego cz:ło· miastach. Gdy Ameryka miała dosyć już I dzieci królewskie były zachwycone !ym dziy. Tmdlno uchrontć dziecko, żyiją<:e 
wieka zmusić do wydania pieniędzy, - karłowatego generała, który faktycznie na'jmniejszym generałem na świecie. - w skupiendu kolegów .z różinych sfer, od 
Pewnego razu zgłos.ił się do Barnuma pe był zwykłem pięcioletniem, nad wiek Karła ogl8'dał nawet cesarz .M.ikofaj pod· opowiaicl'an1ia sobie „sekretów i tajem-
wien żebrak z prośbą o wsp.arcie. Bar· rozwi.niętem dzieckiem, Barnum wyje- czas swego pobytu w An1glji. nic" llla ocho. 
num odmówił pytają.c czemu racz0j nie Ghał ze swoim generałem do Anglji. Barnum pokazał światuj ze umiejęt· Obowiązfoiem Pana, Jako ojca jest 
woli on pracować? żebrak odpowiedział Wylądowawszy w Liverpoolu chciał ność prowadzenia przedsiębiorstwa to ta tylko, wszcząć k,iedyś żartobliwie, po 
'że niezdolny jest do żadned _pracy, r.onie zawrzeć kontrakt na dzierżawę „gene· lent, kt6ry nie każdemu jest dany. przyjacielsku rozmowę ze swoim SYU'lem 
waż jest chory. Barnum n.te zraził się i w czasie takiej przyjad!elskiej, poufnej 
chorobą żebraka i zapr0p0nował mu za pogawędki wy.badać go w ikwestj,! je~ 

jęcie u siebie. Zajęcie to polegało na cz· łow1•ek„ kto' ry musi• , zakwaterowac' ruśwlad:omienia i udz.ieliić kłl!lru irad, zdo-
tem, że żebrak uiiał zabrać z sobę pięć , bytych z wiekiem i dośw:iadczeniem. -
zwykłych cegieł i wyjść z niemi na ulicę. Być może, że rozmowa na „taki temat" 

- Pierwszą cegłę - tłumaczył Bar· . ol6rsvmiq ilo§i D«:•e5tniflóll' Śll'iotogej będzie zarówno dla Pana, jak i dlla syna 
num, - pofożysz na trotuarze niedale· Aonferent:ji eospodor.:•ei nieco ~rzykra, ż~ SY1;1 Pana będz.ie sł~ 
ko mego muzeum, drugą w po<blwu kol· (sb) Właściciele hoteli angielskich, pominać o tern, aby delegacja turecka wstyid~il 1 za.m:lmie S}ę w ~oble .. Niech 
~iofa ~. Pawfa, t~zecią Pl'.Z'J Broa_~wayu podobnie zresztą, jak wszyscy hotela- miała apartamenta cieniste, zaś delega- Pan się tern me ~raza. Niech się Pa.n 
~ ~zw~rtą ptzy uhcy ~esey. iW, ten «po· rze na świecie - przeżywają wielki cja amerykańska musi mieć pokoje stara zd,oby.ć zaufani7 dzie~ka I niech 
sób ~zesz koło. Z pią;tą, cegłą w ręku kryzys. Ostatnio humory poprawiły im w raz z łazienką. Pan s,próbtue ro2:mawiać z '.llłm tak, Jak 
udasz się n.apo~ót do miejsca,, w k,tó· sfe z;nacznie, albowiem otrzymali oni Prócz 1500 delegatów oficjalnych I z młods~yim swmm kolegą. . . 
r~m pofoż~ł·eś pierwszą c~łę 1 zamie· wiadomości, że z Genewy przybył już przybędzie do Londynu wielki sztab oso . W2 aiemny s~osu:nek. r~d~iców 1 dz.Je
nis~ ~ą n!'- mną, ~rzymaną w r,ku. P6i· do Londynu pan Alfred ttersley. bistych sekretarzy, żon, służby, a na- c1, oparty na autorytecie 1 nieszczerości, 
niei . zrobisz z ~aZdę następllłł 1 dO&zedł· ttersley jest wśród hotelarzy Euro· wet kucharzy, albowiem przedstawi- powiinien dawno juiż milknąć. Obowi~z
szy do ostatnieJ z cegłę w ręku ~~1PY zachodniej niezwykle popularny i ciel Afganistanu nie będzie jadl europej- k,iem rodziców jest umieć trafić® dus·zy 
do muzeum. ~zynnoś~ tę powtorzyisz kłl zwany jest powszechnie kwatermi- skich potraw, Ie.cz wyłącznie przysma- swego. clziec'ka .i wzajemny, .s~osunek 
k:i razy w ~1ą;~u dni~. Prz.ez cały czas strzem konferencyj światowych. I ki mahometańskie. ?ltrn;:ahć na. zas~1.d~ch1 _s:zc~erosc1 i i;Jrzy. 
Dle :woln10 ci nt<: mówić. Jak wiadomo w dniu 12 czerwca . . . . Jatm. Jeśh z 1ak1c,łrkolw1ek powodów 

!Ale na cóż .... cała praca? za r i ' L d . ś . t Na zorgamzowame odpowiedniego talka rozmow:a Pansika byłaby niemo. 
- . " · :::- • ozpoczyina s e w on yme w1a owa · · t ł tt I 10 ·1 · · · 

pyitał żebrak. . , , I i ~ " "' 'iC ,,.....,_, ·- konferencja gospodarcza. Reprezento- :przóyJęcf1a ok_i:zyma. elrs ey suśmę. lmj1 zlrwa, ri.1ech poprosi Pan o pomoc domo· 
- To ciebie nie powinno obchodzić. wanych będzie 60 państw, które wyślą Jon. w ra~ cUW, . m~ u ega za na1rpn e - wego. lekarza }1ub. osobę diuchov.;ną,, do 

Płacę za tę beZ!Sensowną pracę półtora na konferencję okola 150 delegatów sz~J wątphw~śc1, ~e po~ażna. kwota z k<tórei syn Pansk1 ma zaufanie i szaou-
~olara d~iennie. To wystairczy. Na swo- Dla wszystkich tych gości trzeba zgóry teJ sumy utome w Jego kteszem. nek. 
~ J?OIDYśle B8!1lum zarObił wc:ale ładne znaleźć pomieszczenie. I to jest właśnie 
plenłącke. Otóż zawsze znaldowała sl.ę głównem zadaniem ttersleya. ttersley K b • I d b l · t . d 
spora . gr?madka ~a~ó:w, iktóra szła za organ. iZ.O'\l~'ał wszystki~ dotychczasowe o IB y z o y y no11•ą \VI Br za 
~łow1ek1e.m, za!llien11a1ącrm cegły. Ile· konferencJe, tak że me ulega wątpli- W fi! 
lfroć ten ostatni ~chodził do muze"!D, woścl, że i tym raze~ wywiąże się do- Otwarły slą dla nich podwoje klub6w angielskich 
znaczna część gap16w wchoddła za nun brze ze swego zadama. Trzeba przy-
licząc, że w muzeum znaJdde rozwiąza. znać, że ciąży na nim poważna odpo- (Z) Stało się wreszcie, że kobieta J nym dla najbardziej ekskluzywnych 
nie zagadki, Natura-Inie gapie musieli wiedzialność, . albowiem najmniejszy nie przekroczyła 11święte" progi klubu ,,De- członków klubu, ku najwyższemu zdu
wykupywać bilety wstępu, a o to ipn:e· takt z jego strony może spowodować vonshire", w kt(>rym od zgóry stu lat o- mieniu wszystkich obecnych. 
cież tyłko chodziło-. T~ była zdaje się, po nawet ko~flikty dyplomatyczine między bow~ązyw~ł bezwzględny zakaz wpusz- Energiczna niewiasta, zdobywszy so• 
raz rp1erwszy w, świecie zastosowana re· państwami. czama kobiet. Zakaz te nstosowany był bie w ten sam sposób dostęp do polO· 

· .iklama na psycnologiję, którą obecnie A- Japoński delegat obrazi się bowiem, pjrzez wszystkie niemal kluby angiel- stałych części lokalu klubowego, uto· 
m~ry.ka stosuje w całej r~%ciągło§ci i jeżeli przedstawiciel Chin otrzyma lep- skie. rowała drogę swym \vspółtowarw
ktora uzyskała nawet speqa.Iną nazwę szy apartament, a fran'cuski pełnomoc- Pierwszym klubem, który przelc:tmal . szkpm, które mają już dziś wolny do· 
„BaUyh~o": _ _ nik gotów jest opuścić konferencję, je- swą antyfeministyczną tradycję, był 1 stęp do wszystkich pokoi klubu. 

SpecJalist~ od „reklamy na psycho· żeli delegat włoski będzie miał ładniej- właśnie wytworny · klub „Devonshire", '••••••••••••••• 
fogję" ;est Edward L. Bernays. szy pokój. . . który dotąd ściśle przestrzegał przesta-

Do ~er~aysa zwróciło się pewne.go Ponadto Hersley musi znać obyczaje rzałych zwyczajów i statutów. Z okazji 
razu w1eik1e towarzystwo prOdukufące wszystkich krajów na świecie i nie za- poświęcenia nowowzniesionego ::.luzy

dła budynku klubowego kilku mto<l-. 
szych członków zdobyło się na otlwage D} t k • d • ? prosząc zarząd o zaproszenie pań w a czego p a I wę ruJą. chaw~~~~~~ ~~!~iktóry spotykał Sil; da-

%of!odfto, fttóreł nie sdołono ro•ll'i-.~ot wniej z odmową, został ku zdziwitJniu 
(sb) Je.dinym z najlbairdlzdej 'dziiwnych tem lata ptaki wracały do kra:j,ów „oJ- samy~h inicjatotorów przyjęty , wtt;k

i dopiero w ostatn~dh czas.a.ob wytłiuana- czystych" i z bieg1iem pokoleń „pmyzwY ~z~śc1a. głosów, wobec czego pantt! ma-
czonych izjaw.isk, była stała wędrówka czaił}'! się" do tego trybu żyda. . Ją JUŻ dostęp, d? klubu. . . 
ptalków. Jest to z.jawbS!ko od 'dawna już Waimnk1, w j1aJkfuh ptaki wędlrowne Je~noczesm~· zostało Jednak u.chw~-
znane, że wiele ptaków przebYWających odbywają swe dlai~ki!e pocllróże, zdołano lone •. tż dla I?~~ przeznaczone Oędzie 
w naszym kl~mac!e, z nastan~em zimy podpatrzeć dopfero w cią1giu ostatnich lat. spec1alne w.e1sc1e .1 że mo~ą one wra~ ~ 
zrndie111ia swe miejsce pobytu i odlatuje Jak się oka:ruje, niektóre ptaikd lecą z wp~owadza1ącym1 panami przebywac ~ 
<clio krajów cleplejszy,c;h. szrokoścra. 50 km. na godzdnę, przyczem spoz~wać lunch w now.owyb~dowaneJ 

Dokładnego wytłuttnaczenia tego z;J.a· dlz.iermle przebywa:ia one po kitkaset !I& części klubu. Właściwa Jadalma, stano
wiska niema jesczze do d!nita dztsłej:sze- lometrów. Na <Pl."IZebyicie drogi dkoło 10 wiąca saktuarjum najstarszych i najdo
go. Istnieje jedyinJe hlłpoteza, te daw- tyis. !km. :w:żywa bocian około 50 dnE do stojniejszych członków, miała być dla 
ni'ej , gdy na całej lru1l ztemsk1łej panował AkykL Na drogę powrotną z1.lliY'Wa jed- dam zam.knięta. 
prawie że jedtnol:ity klimat, ptaiki nle wę- nak tyllko 25 dlnJi. Rekord sz.ylbkości lotu Ale pierwsza kobieta, która przcstą· 
drowały. Dopiero, gdy na obu biegu- pobił jednaik diudek, k1t6ry lecii z s·z;yib- pila progi klubu, wtargnęła natychmin~t 
nach nastąp:Ho znaczne oz1ięblen:ie, ptakli I kośclą 90 km. na godzillnę J jest w stanie j do sali jadalnej i nie zważając na słaby 
zmuszone były na zimę szuikać pożywle- przebyć w ciągu jednej dob'YJ 3.000. km. protest towarzyszącego jej pana, zasia
nia i odlatywały na południe. Z powro- bez od'poczynlm. dła w fotelu przed stołem przeznaczo-

; 
( 

Włamywacz am'łtor 
krzyżówek 

(z) Amelia Galka oraz siostra jeJ 
Agnieszka zajęte były w willi swej w 
Los Angeles rozwiąz~'Wahiem krzytóv.•
ki. Ze względu na spóźnioną porę mło
de dziewc·iyny postanowiły odlotyć 
dalszą pracę nad szukaniem braku.lł· 
cy·ch wyrazów do następnego dnia t 
udały się na spoczynek. 

Następnego dhia, gdy dziewczeta 
przybyły na śniadanie, zastały na stole 
całkowite rozwiązanie krzyżówki, Oka
zało się, iż włamyWacz. który dostat 
się w nocy do willi, nie mógł się oprzeć 
swej pasji do rozwiązywania 'krzyżó„ 
wek. 

Za pracę swą jednak zapłacił sobie, 
zabierając ze stołu torebke· za.wlera• 
ią~a 3l~ dolary. · · · 
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onowa poważnie c 
Oświadczyła ona swym obrońcom, że nie wie, czy przezyje ewentualną trzecią 
Go 

. rozprawę. - Kiedy . b~dzie rozpatrzona skarga kas~cyjna? 
. Kraków, 17 maja. tro zebrać się ma trybunał, który pro- lym. Obrońcy wyjaśnili przytem, że fakt dowOdOwego. Obrona .twierdzi, ii' nie 

Pr~_edwczora1 w1eczorem, iak już do- wadzłł sprawę _Gor.gonowej· i zadecytlo• niesprzeciwienia się przez nią podczas zezwolono jej krytycznie ustas~mlwwać 
nosihsmy przyby~ do Krakowa adw. wać, które t>O~rawki będą doPuślcLOne, rozprawy tej redakcji pytań nie ma za• słe do tego materJaiu, ~dyż za słowa 
Ettinger, a :wczo!aJ przyjechał adwokat a które nie. dnego znaczedia, albowiem ta rzecz nie krytyki · sąd nakładał 11a obrońców 
Axer. f.rzy1azd ich nastąpił z tego po-- Począwszy od dnia dzisiejsi;ei:o, należy do obrony. Obrotta może tylko grzywny. . 
wodo, tz w sobotę miJa termin złożenia obrodcY przez dwa dni opracowywać zaprotestować przeciwko pytaniom, o Trzecim punktem l\aśacyjnym jest 
skal'gi ~aS'acyjnej, a materiał z rozpra- będą skargę kasacyjną, poczem adwo- Ile mogą one wyraźnie krzywdzić os· kilkakrotne wyp.owiadanie J)rzez trybu· 
wy; ktory . obrońcy muszą przestudjo- kaci Ettinger i Axer wyJadą a ~yStyli- karżonego. ale odnośnie stylizacji nie dał własnej oceny dowodów, co należy 
wać, dla WYJIOtowania_ wszystkich pun- zówaniem samej skargi i Jej złożeniem zabiera głosu. Jako przykład pOdano: wyłącznie do kompeh:!tcji sądów przy· 
kttiw kasac~Jnycb je~t olbrzymi. do Sądu Okręgowego w Krakowie zaj- że jedną z przyczyn unie_ważnienia P. !er- ł sięgłych. Obrona uwa~31. iż trybunalo_wi 
, Adw. Ettmger złozył natychniiast t>o mie się kancelaria adw. Woźttłakow- wszego wyroku łwowsk1e20 była row- nie wolnó nprz. mów1c wobec przys1ę
pt'zyjezdzie wizytę prezesowi Sądu As>e I skiego. nleż l}łedna redakcja pytań, głych o świadku, iż jest to człowiek 
lac:dnego dr. Parylewiczowl oraz pre- Jak nas poinformowała obrona, nai- CHOC I WÓWCZAS OBRONA PRZE- uczciwy I zasługuj<?CY na zauia11ie choć
zesowJ Sądu Okręgowego dr. Hublowł, główilłejsze punkty skargi kasacyjnej są CIWKO TYM PYJ ANIOM Nlf'. OPO- by nawet tak byt.o· grlyz przez to suge• 
prosząc o wydanie akt dotyczących następujące~ 

1 

NOW ALA. ruje się ławie przysh~głych, że powinna 
SJ>l'awy. . l) Błędna redakcja pytań. pOstawio- Drugim vowodem jest ograniczenie bez zastrzeteń wierzyć temu, co zezna 

. Bezpośrednio potem obroricy udali nyeh przez trybunał sędziom przysięg- uprawnień obrony w krytyce materlału ów śwład~k. A tak było z wypowie-
się do szpitala wi~zlennego, w którrm dzeniem się trybunału o prof. Olbrychcie 
przebywa Gorgonowa, aby 11rzygoto• Poza tentł trzema główttemi punk· 
wać ią do kasacji ł do ewentualnego Dnia 17 maja 1933 r. po ciężkich zmarła nasZia' I tarni kasacyJnemt. obrona z protok1;1łu 
_wznowienia rozprawy. Jak nas polnfor• najukochańsza żona, matka i babka . ma wybrać jeszcze 4 punkty kasacyJDe . 
mowali obrońcy, · formalne. 

".Q{)RGONOwtiig:~8}. POWAŻ1'1E z· Bida HerszkBD. P\V.. 1·cz (m ~ołtret~I) Ido ~::~g:r~k~!~rł::o~:t~:!or:: p~;:~:: 
.Z1_11łeniła się w ciągu tego krótkiego . · • r do Sądu NaJwyższeito w Warszawie. w 

_ <;zasd . od zakończenia rozprawy nłedo- nadcbOdzącą sobotę, . . 
p~znatiia. Oświadczyła ona swym przeżywszy lat 59 . . Pó~iewat terminy rozpraw w S'\dzie 
~brołicom, że czuie się tak tle, Wyprowadzenie drogich nam ~włok nastąpi dz.iś w śroą~. dn. Natwyzszym nie t>tz~kraczafą. ob.ecrtie 
IŻ WĄTPI CZY ZDOLA' PRZETRZY- 17 maja o godz. 3.30 po poł. z domu załoby przy ul. P10trkO\vSkieJ 89 dni 60, spodziewane ·J~st ogólnie. Iz. ter: 

MAC EWENTUALNA TRZECIA o czem zawiadamia · Stroskana Rodzłna min razprawy kasacymeJ w pcwyzszeJ 

ROZPRAW
R sprawie wyznaczony będzie. . 

. .Lt• NA DRUGĄ POŁOWĘ LIPCA. 
. M.ówłla, lt straciła Już .we wszystko 

wiarę, że straciła chęć do obrony swo- ZAMORDOWAŁ- OJCA • KUZYNKĘ f~J. ·mimo, że w dalszym ciągu nic inne- I · . 
~o nie ma do powiedzenia, Iż Jest nle-

:E".~~~t~:~. ·~:~c:;,:::. ·~~1j: BBSfialskl zbrodniarz stanlB prHd sądem doraźnym w Kitłlszu . 
'przystąplłł do badania protokołu toz- Kalisz; 17 maja. l Bolesław l(utkowski, w obawie ·o 1 wszy za gardło, począł swą ofiarę du-
ptawy. Protokuł ten obeJmufe 550 arko• Przea trzema tygodniami we wsi Tu- swe życie, postanowił usunttć z domu s:~. 
szy pisanych ręcznie, przez protokufan„ Jiszków, pow. konińskiego, dokonano o- syna. To dolało oliwy do ognia i w no~ I Ody przerafona dziewczyna, obu• 
,ta dr. Ehrenpreisa. Protokuł ~teno~ra• · .hydnego morderstwa1 połączonego z ra- 1 cy z 23 na 24 kwietnia Stefan Kutkow- · dżona ze snu, usiłowała się bronić1 mor„ 
flozuy Jest tr.zykrotnie 'Yłekszy. /. bunk.ie.m,. na osobach W.ładysławy i Bo- ski, powróćiwszy z zabawy do dotnu; l d.erca począł Ją dusić kolana.ml. aż wy-

. Protokuł .. stenograficzny nie zosta) llesława I,<utkowskich. zmienił ubranie świąteczne ' na robocie z1onęła ducha. Po dokonaniu jednej 
Jeszcze. d()łą~~y - do„~kt~ ąpr8łVi}' i t• . Śprawcą mordu był syn Bolesława, i zdecydow~ny na v:szystko·. WSZ'ectl qo ;zbrodni c}lwycił. mo_rd.erca sie~ierę ~ u
u~dnia obr<>Dle porowname go z pro- Stefan Kutkowski, wykolejeniec życio- 1

1 
kuchni, gdzie spała 1ego kuzynka, Wła~ dał ~ię do sąs1edmego pokoJu. K1l~a 

to,&Ulłem rozprawy. . . _ wy trwoniący pieniądze ojca na hulan- dysława Kutkowska. Zwyrodnialec rzu- closow w głowę wystarczyło, aby me-
w pierwszym ~zedzłe obrona zaJęla ki i' zabawy. Ten tryb źycia wymagał cił się na nią i z zimną krwią, schwyci- szczęśliwy jego ojciec nie obudził się 

~tę w dniu 
1
wczora1szym sporządzenfeltJ duźej ilości gotówki, a ponieważ Kut- ...,., e•• w •W;;; · • włęcej. 

sprostowan a pr~tokułu. Jak stwierdzili kowski jej nie posiadał, przeto, jak wy- . . Stwierd~iwszy śmierć obojga, ohy-
Jest szeregu wazuych momentów r.oz- kazato dochodzenie, systematycznie o- ci·ągnlenae I e) klasy dny zbrodtuarz pocza.t plądrować mie-
prawy. Wnioski o sprostowanie będą kradal swego ojca. a „ szkanle, szukając pieniędzy, zamierzał 
gotowe w ciągu dnia dzłsłefszego, a Ju- Większej kradzieży dopuścil się S!e- Loterji Państwowej! bowief!1 nad ra11etn1 zabrawszy gntó~: 

- ·-- - ___ ......._.:_: ...... i-::~ - -~ - • - - - -- -- • __ 
~ . ,„ ' ~~ . . -

Wszystkie parki 
miejskie 

otrzymają !lwiatło elektryczne 
Łódź, 17 mała. 

(it) Według umowy koncesyjnej, elek 
trownia; łód2'Jka rok r,ocznie prze.p.r.owa
·dza· oświetlenie na ulicach, które bądt 
wo.góle nie mają dotychczas światła, -
bądź teit posiadają niewystarczające 
światło gazowe. , 1 ' : 

· · ,W roku bieżącym jednali prace Uista 
lacyijne na ulicach n.ie będą dokonyw~e. 
Miast tego magistrat postanowił oświet
lić wszystkie parki mieiskie, a.by umoż
liwić ludno·ści korzysta.nie z nich' late·m 
również w godz:iniach 'Wieczorowych. 

,Wi pierwszym rzędzie · ~wiatło ele·k
tryczne' otrzy111a p.ark Pion.iatowskie~o,
po nim parki .Sienkiewicza i Staszica.
Po oświetleniu parków otwarte one bę
dą co9,zieooie do godz. 12 w nocy. 

Odpowiedzi radakcll 

fan .Kutkowski w ubiegłym roku, zab1e- kę, zbiec z Tuliszkową. Przeszkodzili 
rając z domu 2000 dolarów i 300 zł. Nie Jutro. dnia 18 maja rozpocznie się mu jednak w tem sąsiedzi, którzy przy-
zdołał jednak wszystkich pieniędzy roz- ciągnienie I-ej klasy wielkiej 27-ej Lot. szli wcześnie do ojca w pewnej spawie. 
trwonić, albowiem kradzież spostrze- Państw. i trwać będzie 5 dni.. Wyloso- Zbrodnia została wykryta i sprąwc~ a-
żono dość wcześnie i część gotówki o- wane zostaną importujące wygrane jak: resztowano. . 
debrano. zł. 100.000. 50.000, 20.000, Po 15.000· Początkowo mi~no go osadzić w Ko-
Wó.wcza~ to w głowie zbrodniarza 10,000 i t. d· Losy kupuje każdy w słyn- ninie, obecnie jednak sąd okręgowy w 

zalęgł się plan zemsty. Od dłuższego nej kolekturze S. Jatka (Piotrkowska 22 Kaliszu zdecydował się przewleźj Kut· 
czasu rzucał pogróżki pbd adresem oj- i 66) znanej p0wszeclu1łe z wielki~h i kowskiego do naszego młasta i sądzić 
ca i mówił wyraźnie o jego zgładzeniu. częstych wygranych. go w trybie doratnym. Termin rozpra-
. w& eW!•&e n n•• wy sądu doraźnego zóstanie wvznaczo-

JUTRO · CIĄGNIENIE! 
ee A A 

ny na dzisiejszej sesji wydziatu karne
go w Kaliszu. Najprawdopodobnie j roz-

50 2 prawa odbędzie się w końcu maja r. b. 
A zatem w najblltszych dninch 1a

wiśnie nad Kaliszem widmo szubieni
cy ... 

l·ej klasy 27 Loterji P aflstwowej ••••1111•11111111•-••R-llillliBmil!mMiłll'lllllB11&B 
rtiechaj kaidy kupi los 

W tłAJPOPULARl"łiEJSZEJ KOLEKTURZE 

S. PASSIERWA• 
PIOTRKOWSKA 13. TEL. 242-13. 

naiwieksza wygrana w suześliwym przypadku 2-mmony. ćw~:~:k110 zł. 

Po!ar przy ulicy 
Franciszkańskiej 46 

Łódź. 17 maja. 
(igJ WczoraJ wieczorem o godz. 9 

straż zaala·rmowana została wieścia o 
pożarze na ul. Franciszkańskiej 46. ·Na 
miejsce pośpieszył I ·oddział straży. 

ReorganlzacJ"a gazowni budowy nowych pieców, które urno.tli- , . Jak s~ę okazało. pożar po;vstał w 
wią wytwarzania tań.szego gazu. I ~l~sz~amu na 1 Piętrze, na'lezącem do 

Pan J. W. W Łodzi Jak nas informują, je.st mozliwe, że j n1ic J ~.1.~1 cgo Ro~enberga. Kto~ 'l domow· 
'Jeśli właściciel domu liczy panu z.niźika cen gazu nasta.pi w końcu miesię- n.k \. postawił pło~ącą świecę na ok-

wyższe komorne niż ustawowo przewi- Gaz ma potani.ef 1 c Ietniah. . 111~ 1. zapo.mniat. o n~ą Po chwili vJ.o; 
dziaJne, może pan wnieść skargę do urze Łódź, 17 maj.a. ;U•@A w•11wu a •• mierne obięty .firanki 1 zaczęty sz·er~yc 
du rozjemczego.. Do skargi po.winien ft) D „. g d . h ł d · ych 1 • +-=:--~~· się gwaltowme P~ carem mieszkanilL 
pan dołączyć zaświadczenie wydziału odb dzi!.is si 0

0st~d~ni~du ~~dzor- '! !'~~ ~~u: _ )V·śród J.o'k:~torow domu. wybu~hh 
podatkowego mae-lstratu jakie obowią- ,ę ' 'P, • k' . :n.a. ktl 6 panika. Nikt me zdawar sob!e snrawv „, 
zywalo komorne "'za dany lokal w roku cz.e1 ~ab-Odf!-1 j 1eis iei, • .~em om : TEATR POPULARNY (Ogrodowa tS). rozmiaru pożaru, wobec czego · sta\vic;-
1914, względnie, jeśli magistrat danego I ynony . ę .zie P an. rekrganttzac11 gazowni I . Dzis o $0,dz·iaiie 8.30 wiec::z.<l'.rem w dails~~ ll·O najdalej idące przypuszczenia. Za-

. k . h h . . d 1 potamen11a w ZW14Z u z em cen gazu . ciągu ~pa.ma.ł.a s z:t ll!kia w 5-CllU a1kta.ch Gabr1eh czeto nawet pakowa6 rzeczy by wy 
WYPISU w s1ęgac swyc me posta a, w Łodz; i ZapoJ,i;.Joi1ej P• t. Małka Szwa11'ce111komf'', I . , , . ]' ~ . . -

· · ·, d · .... 1 " .„ n1esc Je na u icę 
moze pan prosie urzą rozJemczy o po- w pierwszym rzędzie ro.zp.a trzony ma · DZISIEJSZY WYSTĘP Wł. w AL TERA. l St . . · . 
wotanie komisjL b . k d . 6d k' , Dziś cdlJę.dz!e się w f Hharmo nii Jedyny wy- . . raz ogmowa w pierwszym rz ę -

, . . yć. w~1ose ~~zę u .~oJeW z. 1ego o po · .tę p znakomitego artysty scen warszawskid1 dz1e przystąpiła do zlo·kahzowania po-
Ko!f10r~e w mysi u~tawy nalezy m- tame:iie admm1stria~11 )!.azowm, przez re \\'. ! a,dy~!awa Wadtera, ~tóry '':'ys t ąpi w _nowym ' żaru. Akcja ratunkOWLt rrwafa przcs~ 

szczac ?:gory. W przeciwnym wypadku dukc1ę pła.c urzędmkow o 15 procent l i"x .zeboiowjw'm program 1 ~. 0.procz _ulu-btenca pu-11 ło o-odz;in" Stl'aty są dość ,, ··1aczne za 
I j t · · t · · · · k · · · · d d tk · k · . .J 1 cznośc1 altera udział w wieczorze arty- · ~ v• < ~· L , 1 • , -

0.1.~ .c-r JCS narazony na pomes1eme o- zmme1szeme lm 0 ~ u mies~ aniowe· $tycznym biorą: jadwlga Buk-0iemska, B·as1a j równo ws:kutek ognia jak i wsirntek za-
sztow sądowych. go. Poza tern załatwiona będzie spraw.a l(elska, Konrad Ostrowsk i, Władysław Misz,czuk lania mieszkań wodą. 
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Pamiętajmy o · dziecku i ma ce! 
'W maju pr~vpodo „!111dsień !D~łec:flo" 

i „Dsteń :Jllatlii'• 
Tydzień Dziecka i Dzień Matki .... ( czącym piękne nasze hasła o dzieciach 

Dwa te święta obchodzimy zazwyczaj z czynami chwalebncmi .dla d?bra tych 
w maju, w okresie, gdy przyroda budzi dzieci. W czasie tygodma dziecka po-
się do życia, gdy rudość powinna pano-1 winniśmy . • 
wać we wszystkich sercach.„ A że . kry Jaknaimnieł mówić o miłości nasze1 ku 

W tcat.-ze jakiś pan zwraca się do 1we110 zys niezawsze nastraja radośnie, że nie- dzieciom, a jaknaJwkcci CZl'nić, . . 
''siada: jedna matka przez rok cały nie za- aby tę miłość wykazać. Nie brak. dz1ec1 

- Przcpra.sram pana, czy pan nłe wie, kim znaje głodnych, nieodzianych, mi~szkałących 
fest ten J:'a.n, który siedzi w <h'ugim rzędzie na ani chwili wesołości, w ciemnych norach„. Pomózmy im! 
lewo, ten z bródką„. że niejedno dziecko A w Dniu Matki?... Inicjatorzy te~o 

- To fest redaktor miejscowego dziennika„. Jest głodne, święta zwrócili się do kupców z pros-
..._ Aha.„ A ta pnni, siedząca obok niego?„. , przeto pochwalić należy czyn inicjato- bą, aby wystawili w oknach 
- Hm •.• iakby to panu powiedzieć„. To jest rów tych świąt niepisanych. niedrogie upominki dla matek. 

feto dodatek nadzwycuJnyi Tydzieti dziecka ma przypomnieć Chodzi o to, aby każde dziecko mog~o 
•„„ spoteczeństwu całemu o ciążących na sobie pozwolić na zaclokumentowame 

Wojciechowa nie może dobudzł6 się swe· niem obowiązkach w stosunku do tych, swej miłości do Matki. Bo przecie mat-
fo męh. którzy stanowią wszak przyszłość ca- ka troszczy · się o swe dzieci przez cały 

- WstawaJ, leniu jedent„. - trzęsie nim tego narodu .... Dzieci to skarb najwięk- rok, niechże więc każde dziecko po-
zrana. - Wstawaj, pr6ż.niaku!.„ szy - zwykliśmy mówić. Ale od stów martwi się trochę, aby zdobyć prezent 

Wojciech ociąga się ł mamrocze• do czynów droga daleka. Tydzień dziec dla matki przynajmniej raz do roku. 
- Kled-y„. taki jestem.„ :r.mord«>wany„. ka ma być właśnie tym pomostem, łą- Stach. 
- Zmordowany? „. Czem? ... Chrapałeś bez 

cał11 noc!.„ ' 
- No, tak, a fnki„. Ale ml się śniło, żem 

bez ten czas dwa sągi drzewa poręba!.„ 
•• ·, ,·. - * 

Więclonk · staje przed sądem oskarżony 

o cięf.kie pobicie sąsiada. Więciorek wypiera 
lię winy.' ' ·.· 

- · więc Jak to możliwe? - pyta sędzia, 
zwracając się ·do oskarżonego, - Oskarżony pO• 

włada, 7.e lekkÓ iylko uderzył sąsiada, a sąsiad 
twłci-dr,I, i• ' oskarżony !l!Adał mu kilka silnych 
cłos6wt.„ 

- To nieprawda, proszę sędu,„ - tłumaczy 

slę &.;kartony. - I skęd on wog6le może wie
dzieć, Jdedy zaraz po pierwszem uderzeniu stra. 
cił przylomność?.„ 
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Artysta filmowy 
nawet po rozwodzie musi 

płacit długi lony 
(lu). - Że rozwody nie należą w 

Hollywood od wypadków rzadkich, o 
tern wszyscy wiedzą. Nie wszyscy 
jednak zdają sobie sprawę, jakie k..>n
sckwencje pociąga za sobą nieraz roz
wóć gwiazdy filmowej. 
Sąd w Hollywood rozpatrywał ostat

nio na tern tle ciekawą sprawę z po
wództwa pewnej firmy futrLanej prze
ciwko ex-żonie popularnego amanta fil
mowego Normana Kerry. Gdy pani 
Kerry była jeszcze małżonką popular
neR"o gwiazdora, kupiła sobie za cenę 
5000 dolarów zimowe futra i wpłaciła 
a conto 1000 dolarów, przyrzekając 
resztę uiścić 

w ratach· 

P 
"'I • • 'I li narodziło się dziecko, przychodzi do ko j - A panią jaka tu sprowadziła po· Ozwo Cle nam Zyc 58 chanka i mówi: „Twój syn, pomóż". A l myłka? . . . 

' ' 

••• majster, nie ceremonjując się, wyrzucił I - Pomyłka - skwaphwte podchwyc1 
ją ze schodów.„ Dziewczyna udusiła ; ła babina - naturalnie, że pomyłka!... 

Powiejf sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański dziecko,„ a majstrowi oblała twarz witrio I Jestem rzeźniczką„. Mam jatkę z mię· 
STRESZCZENIE POCZĄTICU POWIEśCL two, wśród którego znalazła się niespo•, le°':;. No i posiedzi!... A ta~ta starsza 

1

1 se:n tuż. około rogatki Wolskiej. Prowa· . 
HaHoo Raieeka, bez~obotna slenotypisl. Id · · . . · kobieta handlowała własną corką.„ dz1łam mteres ze swym szwagrem„ Pó-

ka, :poibawr{)u~ środków ~o 7.vcia. poota- ziWaniell ·tet(o prewenc~jnego aresztu. . _A te tam dwie w kapelusikach, to : ~i. żyła. jego żona, .a moja siostra: ~łóci
oow1ła :i: rozpu<'zy ul-0pić się. 1 ce & • • • dz 1 k · t k' W · ł b' · 1 · · d k I hsmy stę wprawdz1e raz na tvdw>.n, ale 

. Prze.szkotltił tel w tem szofer Paweł sipędzało n·oc k1lkanaśc1e kobiet, osa o , wes ar 1 ... , ypisa y so ie 1a ues o u- i t( d b ł . . . ć . Al 
Przybor: Il. któi.'ego znalazła chwtlowY pr2y- nych dopiero co pod -kluczem. . . menciki i nuże w żebry po domach: „a :s~ a . Y, a, tmema co mt

1
owi„. ~ .P

1 
° 

ttite.k. „ · · · . . Pięćdziesiąt procent z nich były to pomóżcie . najbiedniejszym„ i złóżcie na sm1erc~ s1os ry, ws zys rn .s.1ę. zm1em o. 
Po, wielu przeJśc1ac~ Halma otrzymuj~ prostytutki, przymknięte za przekrocze nasz komitet parę groszy „ I opływały Szv:ag1er zaczął przewodzie. 1 ~okazy· 

.P~ade . \YYchowawczym u, 4-letniel Rem . h dm' . t . h .• niby pączek w maśle bo to sprytne były ! wac ... Chleb zaczął go rozp1erac ... Po
~,a.~ąsk1e1. a Paw!!ł :r.osta~e słynn-ym bok- me pewnyc a ln.ls racyJIIlyc przepl b · · · ł k ' ć "b czął robić breweri'e i n:e,<TVli<:zać się Z 
ser~m. · sów. est1e 1 umia y ruszy serca nai ar-1 . . . ' .„ 1 • :·· 

· W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- Resztę stanowiły złodziejki przy· dziej zatwardziałe„. Aż wreszcie tra· kasy poczęły g1.nąc pieniądze„. Dz.1s r~-
sklch mieszka d~mna hr. Izabell~ Slawu- chwyc;o-ne na gorącym uczynku' awan• fiła kosa na kamień. Przyszły do jakie· no, gdy .na chvnlę wyszłam do sąs1e~me 
eka, odnosząca się wrogo do Hahny. D~ t . d . . g . d . ' .. k' goś urzędu i w nai'większei· bezczelności go pokoiku, on, drab bezczelny, dale1 do 
pałacu flrzyJeżdta także kuzyn Izabelli urmce z po c1emne1 wiaz y 1 p11acz 1 fi d . . . . . . d 
miody Zbigniew' Zbaraski. . Skoro tylko zamknęły się za Haliną wołają do D;aczel~ika: „dobrodziej':1 l"!?z l szu a Y 1 .nuze wy~tąg~c _P 1emą ze. 

Haltt1a wywarł~ na Zb1gnlew!e olbrzy. drzwi, kilkanaście par 0:czu spojrzało na kośct, ~oda1 gro-sik ~a nasz ~om1tet ···I Zauwazyłai:n to ~ mo~1~: 
mle _ w~aże!lie, co nte _uszło u~a~1 hr~blan.~I nią z zaciekawieniem. Naczelnik, stary ćwik, przeirzał do- ; - Zostaw, draniu, p-iemądze, bo hę· 
!Wbt~~ilnl:~bclla jeszcze mocmel nicnaw1- Widok ele.ganckiej młodej panny zbu kumenty._ ~aczem. powiedz.iał słodziutko: dzie źle!.... . . . . . 

Paweł Pn:"Ybor, który w międzyczule dził w tern dobra.nem towarzystwie zro· 11zaczeka1c1e chw1leczkę, zaraz zadzwo- I A on bierze się pod bok1, sw1ec1 zło· 
z.d?był eła.wę as11. b~ksu tiolskfogo, .w decy. zumiałą sensację. nię po kasjera, zeby wam wyasygnował I temi zębami i mówi: 
du1ącei walce z. 1:eforchem pooo&1 klę~kę. _ A · nl k 1 · k d g parę złot..,.,..h".„ I zadzwonił ale po poli I - A dlaczego mam zostawić? Czy ttJ 

W t>a!acu Zbara. ktch rozbito gablotkę 1 u- pam: cę, 0 ez~ ę r.o ą, ~a . , - ' l · . d . . ? J k 
kradziono z niej złote laflcuszki i inną bituterJc,. co przymknęli ?.„ Czy takze wzięło się CJę.„ Dostaną z roki j pte~tą ze me moie „„ a: stracę, to 

, . • . coś !la .lewo? - wyciągała ją _na .zwie· - Te dwie inne w kolorowych sza· I swoie. . . . . . 
Ra1ecka nab1edowała s1ę dosyć zn. rzema Jakaś otyła baba, które) wi.docz~ lach to zwyczajne ulicznice _ ciągnęła - Zostaw! Mityguję go, mow1ę 1esz 

sw.oi;h . złyc~ czasów -. zetknęła się z . nie elegancka dziewczyna przypadła do dalej niestrudzona informatorka. Okradł ~z,e raz - zostaw, póki mówię w spoko· 
na1w1<rks,zem1 nędzarkami, podczas bez· serca: . . szy na spółkę głupiego frajera, powyry- 1u.... . • . 
sennych nocy w domu noclel!owym. Nie zrażona milczeniem nowo przy- wały sobie trochę kołtunów i pochara- A on odpycha mme 1 pow::i.da: 
. Nie. brzydziła się łachn~ancm._ ani nę· byłej, t_rajkotała d~lej. , tały mordy„. A tamte„. -. Poszła precz, głupia babo! . . 
d~ą: w1ed~1ała, i.e są one me hanbą, lecz - N1~ w~ty~ż si~, aniołku!... My tu Halina nie chciała już słuchać dłużej M1~łam w ręki: ~asak. do .: ąban~a mię 
mes7.częśc1em. wszystkie me 1estesmy bez kozery„. Ma- litanji przewin swych nowych towarzy- sa„. Nie zastanaw1a1ąc się więc wiele ło 

Niemniej skok z:e wspaniałych kom- • łe, ale dobrane towarzystwo!... Niech szek mot w łeb dobrodzieja!... Cóżem winna, 
na't pałacu Zbaraskich do zatęchłej celi li no panna popatrzy na tę tam ,w rogu, po ....:_To okropne_ s·zepnęła _il tu że mam ciężką rękę: mózg wypłynął mu 
areszlanckiej był za gwałtowny. dobno w kłótni dźgnęła swego rodzone· przestępstwa ile ohydy e na amen ... Ani zipnął i szlus! 

Spędziwszy prawie pół roku w atmos Ig męża pod żebro ... Zabić nie zabiła, ale B b k' 'l ł ' - Taka to - kończyła rzeźniczka 
ferz dobrobytu i komfortu, wydelikatnia 

1 
wypuściła mu trochę juchy no i powę· a a iw~ a g 0""'."ą. swoją opowieść - wprowadziła mnie tu 

la nieco i odzwyczaiła się od bezpośred · drowała za kratki... . - Słu.s.znie. ł'a?1enka mowt, słusz: pomyłka ... Ale adwokaci wyciągną mnie 
niego kontaktu z najrealniejszą prozą I Zkolei wskazała babina na ponurą nie! ... Zbhza się JUz chyba Ant)_'chryst 1 stąd, bo broniłam przecież ~ylko swoje
:.tycia. ! robotnicę w wełnianej chuście. czas ostatec~y. Grzeszą ludziska co· gol A że przytem tego drania, szwagra 

Nie raziła jej prosta prycza, po wy· t - A ta tam pracowała w fabryce„. raz to bardz.1e1!... mojego, nauczyłam trochę rozumu, to 
fodnem łóżku, bielone ściany po wy· ! Majster zalecał się do niej, mówiąc: „al-j . Rajecka poczuła trochę sympatii i za chyba nie grzech! 
kwintnych tapetach, ordynarne kalory· bo przestaniesz udawać hrabinę i pr.zyj-

1 

uf an .. ia do nowei znajomej. Halina z przerażeniem spoglądała na 
łery po staroświeckich pięknych komin· i' dziesz do meiei kawalerki, albo wont 2: Patrząc na jej poczciwe oczy i pełnąl mówiącą. 
kach. Ale najfatalniejsze było towarzya• fabryki". - Co miała zrobić?„. A kiedy nalaną twarz, za.pytała: (Dalszy clłłK jutro). · 



STRfSZCZENlf POCZATKU POWIESCL l Lewnńskl zamknął za mm drzwi. parł Jeden z nich, pokazując . blaszkę pod - Proszę się nie wtrącać! - odpa-
e1a Robertson. piękna woltyterka I Rn „Czarny Sokół" wolno schodził po scho klapą marynarki. - Pan będzie łaskaw lił mu jeden z wywiadowców. · - Jesteś-

alynny akrobata. przygotowula sio w wo- dach. Nie wiedział o tern, że za dru.gierni udać się z nami... my wywiadowcami z urzędu śledcze-
zie cvrkawym do wystepu. Obole są o- d , I l ... 1. t b ł R d I ·k któ · J ? z '? Dl ? I iromme s:rczęśllwi. gdyt Jutro ma sio od· rzw am UU\ry Y Y 'll z a • . ry g?. ·- a ···. panami ... aczego. ••• go„„ 
być Ich 41ub. 1 rllnle obserwował. Ody „Czarny Sokół -Pan 1est artystą malarzem Orze- I odchylił zlekka klapę marynarki. 

W pleknel woltyterce kocha sle skry- znalazł s.I~ jm na dole, Rudziak wYCiąg gorzem Stęgą?.„ Przechodzień zamilkł odrazu. 
cle klown rriko oraz pewien staly hywa- nął z kieszen.l rewolwer i wymierzył... 1 - ·Tak jest„. - Policja!!! - krzyczał w dalszytn 
lee, cyrku._kt6rego nazywali „mloJzlel'lcem W tej chwili ktoś złapał go ztyłu zal ~ Wpłynęło przeciwko panu donie- ciągu malarz, którego siłą pchano do 
&e szramą • rami„ · · k Ot I'· k t t · d I ta Po wysteple ~li na arene wpadł lek· v· • · s1ente arne... rzyma 1srny na az are- wnę rza s 01ącego opo a au . 
kim; spreiy~l .ym k;oklem Rex. Akrobata - Ani m\ się waż! - krzyiknęła Re- sztowania pana i sprowadzenia do urzę- - Milczeć!... - wrzesnąt mu nad 
zawisł aa kotwicy pod ·kopula cyrku. ga, powstrzymują~ go. du śledczego... . uchem jeden z wywiadowców. 

Rex spada nagle s trapezu wśród oiól- .Rudziak opuścił rękę. „Czaimy So„· · _ Prosz„ pokazać ten nakaz Na ulicy powstało zbie~owisko. ne&o przeratenla. kół" dł j·"" l•tA · · . v • .„ Zablci-ral11 ~o do szplłala, gdz.!e akrobata wysze ·LU. na 'lh~ę. Wywiadowca sięgnął ręką do kie- - Co tu się stało?.„ - pytali cie-
t.ra.d , oby~wie ręce." - Jak nie teraz, to pófo1eJ.„ - mrn- szeni. Zamiast jednak nakazu wyciąg- kawi. 

Jl.Uodz.i.en!e<: ,.ze urun11" •TD mag-o.a.ta knął. - Co się odw'lecze, to tllfe U!Cie~ nął rewolwer _ Aresztowali jakiegoć bandytę„.-
lt11&1łiego,, EJ.mmid Sta.niedu, odwłe<lz.a z cze · • 6'd 
E111 ra.nnego a.krobatę w az.l>ita.lu. gdzie wo!· ••• W bist '-· ~.., . · - Albo pan p l złe natychmiast z tłumaczyli ci, którzy rzeczyWiście przy· 
trterka rri.ekonywuje go o •wet milotci. - asze oso e poracuuni1.1 mnne nami, albo siłą pana wetmiemy... puszczali, że Stęga jest oddawna PO$ZU.-

Po kilku lnodWach Ru: podruó•ł .tę , me obchodzą, lecz tul nie wol·no ci robić - Nie pójdę! - odparł stanowczo kiwanym bandytą, a dwaj mętczytni, - ·' 
ł6tka żadinego użytku z broni.„ Słyszysz?„. . 1 p · k ć k k 6 t bi ł d · ń Fr:k.o nuuwa mu pode!nmł• te nle b-' R d 'iak h \'ł łow ma arz. - roszę mi po aza na az.... t rzy go porywa i w a y zie · na · 

• , • Yl U Z SC Y 1-t g ę. W · · I l. ' d -' -to nieuc~ę~l~wy WTI>adek, lecz uplan-0wana Rega zmierzyła go wzrokllem od stóp prze~1wnym razie.„. u ICY - wywia owcami. 
zbrodn!t· N1nzc:zęs-ny akrobata i>nypo...,.,1- ..i-~ 1 , 'kł d , __ J Wywiadowca mrugnął w stronę swe- Nikt oczywiście nie interwenjował. 
na 90bte, h owe!!<> fafalnego wieczoru pny uu g owy l zm a za rZWwt:uu.. k l . Ob d . ·1· . St Od t t d dł t łtn.ie 1tał Jo.nny, kl6ry raz jut. był karany za _ No?... Czego chciał ten ciemny go o e~t. . Y waJ rzuc11 się na ęgę, y au o ruszy o, na sze pos e-
kr:a~zi~ł: . ty;p? _ zwróciła się do Lewański.ego. chwytaJąc. ~o za rękę„. runkowy, ale i jego wprowadzili prze-

Po · kqku. t.,.g~nlach Rez wr6c1ł cło C""fT· _ Chciał koniecmiic abym mu podał . . - PohoJa!... Na pomoc!.„ - wrzas- chodnie w błąd, oświadczafąc, że „poli-
ku. Czul "' 1edru.k tle wł.ród kOilegów. . • . nął Stęga CJ0 a' aresztowała groźnego bandyt"' Miał WTatenJe, te JH-1 niepotrabny ad1res Rudziiaka„. Obawiam się, te. . . . , y ... 

Stan!eckl na.mawia 1-. by ne-z.ygn:,w11ta z wkońcu wpadnie ID/a jego ślad„. Trzeba Kilku p_rzechodniów zatrzymało się. Tymczasem auto pędziło już przez 
Rexa. lecz eta nie cbce o tetri sl.nzeć. coś i.robić. . . . - Ty, złodzieju - stro~ował go wy· boczne ulice miasta w dół ku Wiśle. 

Trmczastm do Stanlecklego zwróciła sle _ Koniecznie trzeba coś zrobić„. w1adowca. - Teraz będziesz udawał Z auta nie wydobywały się już tad-
dawna leio przyJactólka. Rega Szybska. Może spróbuJ'emv 000 wysłać Byłab„,,.,., przyzwoitego człowieka„. Policja cię ne dźwięki. Stęga leżał tuż przy nogach córka boiretego J>rzcmyslowca. Czyni ona . . . · "' „. J '"' t ty · i· j · d 6 któ lil' k j · mu wyrzut;v. te nawlązuJe zna.Joinoścl :z spokom1eJsza, g<lyby Rudziak przebYWał rzyma, a Jeszcze wzywasz po 1c ę wy\v1a owe w, rzy pa 1 spo o nie 
„cyrkówka'. poza grandcami Warszawy.„ na pomoc... papierosy i naglili trzeciego swego to-

Ela po dlugtch n.~D?-O~<:b pnM1_osł ••• z _ Wystać?„. Dokąd?... - Puśćcie mnie!... Chcę zobaczyć warzysza - szofera, aby szybciej jechał. 
cyrku do pela.cu Sta.Meck1ego, gdz.iie r~p<>· B I d I Choćhw• ..a Ł .d I k ' p t· . Ili J d . d ó b ł ł ś czyua •lę dla 1111,..j nowe tvde. - ~ e .g Z e„. . uy uO O z „, na az.„. O lCJa„ „.. e nym Z wyw1a OWC W Y W a -

Ojel.e-.c namaw. Edmunda., &bT i-.erwał Lewansk1 zamyśMł się. Jeden z przechodniów odważył się nie ów garbus, który komunikował się 
1 cyrk.ówk„ l ote11ił ..i, li Regą Sryb•h. ....... Zaczekamy - odparł po chwili.- stanąć w obronie malarza. !'kilkakrotnie z owym młodzieńcem z ka· 
idyt to mu fest potmbne do lego !ntereaOw. Jeszcze będzie nam potrzebny. - Co to ma znaczyć? - zapytał. wiarni. 

Pewn•l(o w•eczoru, gdy eiedda.ła w H • P' d · ń · l · k J Joniku a lul,tku n~ kolana<:h, loka.j za.mel· terwszy Zie mmą Wlf;C SpO O -
dow·ał pn-,.bycie Jitkle-i' panL l nie. 

Dyla to Rtp:a Szybska. która uprzedzłla Nazajutrz Stega zabrał się znowu do 
elę. te Stameckl z ntą sle tent I "\lo'Ytrnała Ją pracy. Ttzeba bylo zwołać wszystkich 
na J>O<ldaszt. J!drrttfod' iiO p~r.yJeidde· Po• • kó d · t ć · - · · twterdzłl tt smutni' dla .fll wiadomość. CZ10n W Są U, WYS a lfil zaproszema, ~ 

Rozdział czterdziesty 

l'·oje111Dic:zo Hliaiko ·~drmind Stanre.ekl 11aldał .da kofl1IŁ~ przygotować odpowiednio nptrrję. ~M -
1ionorowego, urzad-zalącego wielki konkurs l!\rz biegał cały dzlefl po nfteście jak Stega nłe mógł nawet palcem ruszyć.I Jeden z wywiadowców targn!lł go za =::;; 
i>lcknoścl na cała .Polske. Na ko-nkursle t~m opętany. O groźbach tajemniczego Był skrępowany. Napastnicy chustecz- kołnien: 
miała by~ wvbrana Królowa Pieknokl, G!a Związku Krwawe1· Róty" zupełnie za- ką zakneblowali mu usta. Stęga przysłuchiwał się tej k,łólni na któreJ rótne towarz~twa przeznaczyły 1' J • ' • • d f h ł•czn" naft'oJe w sumie !50.000 złotych. pommal. Pocieszał tylko Elę. ze za dwa Z trudem wciągał przez nos powie- · wóch rnntac z rosnącem zarntereso· 

Rega &yb,ka .ta,-. aię o u1,.,k.anle dni stanie się właścicielką wielkiej for- trze. · waniem. Ach, gdyby mó~ł teraz wydo-
plerws:tel nlll!rody 111 kon.kursle plęlrno.śd tuny J zaszczytnego tytułu - TeraŻ niech wzywa pomocy poił- być głos z sie~ie.„ , . 
uliczny fotograf wy6)'ła u po&n~dnictwem R d · d : : k Jl 1 j d · d D ślał się że na uhcy z.atrzymal1 zakładu lot()fliaf•cz.nl'go ,,Aida" fot.,.grafi ę ex, owie z1awszy się o perspe - c .'. - zażartowa e en z wyw1a ow- omy ' 
Eli równiet nil ów li.o-nkun. Zdi!c~ to do· tywie, jaka czekała :Elę, również ucie- có.;, się pewnie ludzie, nie wiedząc, co się 
konan• zostało w czui., ~dl' Ela po opu· szył się ogromnie. Polubił odrazu ser- ~ Tak •.• - roześmiał się "drugi. - dzieje w ~ucie„. K~ż~a minuta postotu 
aczeruu pał&CU bł~ C. po ulica.eh •to- decznle malarza, który tak był przejęty Duio nam teraz policja zrobi„. Teraz pod~yc~ła J~go nadz1e1ę wyratowania ssę 
lloyPozatem .,,, wałlzoe fef znalezfono Po· przygotowaniami do posiedzenia sądu ju.t nic nie pomoże„. Teraz może prze- z te1 mewoh. • • 
krwawione rekawlce. konkursowego, że zapomniał o bezpod- kona się ten niedowiarek jaką moc po- Ale szofer nacisn(\ł J\tt heble„. M~· 

Pótkzas konkursu rla I Rera S:zyb~ka stawnej zresztą zazdrości. siada „Związek Krwawej Róży"... tor war~nął gł!-l<;ho.„ Ale maszyna i:ue 
otrzymały Po równe! Doki glosów. Eli Al St d t j bi i . St d~ · k t h łó ł mszała się z mie1sca bronił zaciekle wielki Jet wlełblclel, artysta- ~ ęga P? czas e ~gan ny na ęga na .c,Wlę yc s w poruszy . • • 
malarz Grześ Ste1tL mieście zapommał o znaczme ważniej- się niespokojnie... . - Co się. stało? - zapytał trwożni~ 

Szybska z.amaw!a u Sti:itt swól Portret, szeJ rzeczy: - o pewnych środkach Wiec to ma być zemsta?... ieden z ~y'Yia~owców. 
- - Diabh wiedzą„. - odparł szofer. cbcl\C ro w ten spasób przekupić, lecz: ma- ostrożności. Więc to s.~ członkowie „Zwtązku _ Motor nie ch<:e ruszyć„. 

~jk~ ~a~Jt6ciraffi'.'o:i~1~h~ ~1ie!'~~~n:ga Malarzo:"i z(iawało się, że . nie grozi Krwawej Róży ?„. Jak oni wyglądają? _ Prędzej! _ nalegał wywiadowca. 
Pewn•lł<> wfeCTI>ru St1,a podałuchuje w mu żadne me bezpieczeństwo, a tyrncza- Chciał im _ sfę jeszcze raz dokładnte _ Wyłaź z maszyny i zobacz co się sta ·' 

kJ!i°lpia roz.m0<1wę fwuch .~ab6w, z.d ktt;?·ch ~cm pr~ygśoćtowywano jut zamach na lprzyJrzeć, ·o<łwrócił nieco głowę i niby ło„. 
en pr:r.vzn.a e • ę po t>11anemu . -0 ~e- Jego wo no • to nłe zwracał na nich uwagi, lecz w Szofer wyskoczył na jezdnię. Prte• 

~~:0;;:i::~~ za które odpowiada nie- Gdyby S!ęga b~ł ~wa~niejszy spo- rzeczywistości co chwile zę.rkał na ich wraźliwiony dorożkarz, sądząc, że sto· · 
Te!!o ·•ame!o wfecroru Sh;Jfa udafe eię strzegłby mewątphwte biednego gar- twarze. - fer do niego wyskoczył, podniósł hat i 

P.r;:tVP~dkiell! o „Cyrku Gul!wera'• l ~a-1 buska, któ~y chod.ził za nim kr~k w k. rok Nic jednak nie rnóit zobaczyć. albo- świsnął nim w powietrze niczem cowboy 
wiązu,1e z.narom~ć li klo~em Friko zwie· i porozumiewał się z eleganckim ·panem wiem zbrodniarze w aucie ukryli swe na koni'u. 
rza ~1ę prxed mm opowi.a.dajl\C o ewal sUe• k J ń j d j k · rń • · a:tczęśliwei miłoścl.. 1 cze a ąq'.'m !la W e ne z awia twarze pod czarnern1 maskami. . . Koniec rzemienia wpił się boleśnie w 

Stęga. an~atuf~ Rudztaka w c~ktene · W śróclm1eścm. : ~tarał słę wywołać w pami~ci ich twarz szofera, który zawył z bólu jak 
poeługacza t111e w.iedu,c o t•m. ił 1•t on Wszystko już było przygotowane. ; twarze, widziane na ulicy, ale p:imit:t:lf oszalały. 
mo~t~rcios~~i:e~t_:::a. W chwllł ogł<WJT.•· bJutćro o godzinie dwuindasteJ. miałod siękod- ; tylko że jeden z nich mi-tł poprzt:czną Jeden z wywiadowców wyskoczył z 
ma wyroku pN.ybywa do H,du Stę~a. który Y ostateczne pos e zeme sa u on- szramę na c.zole. Reszta rysów z-atarla auta i rzucił się na dorożkarza. Szofer 
po.znaię Elę. , kursowego, na którem miały być obec- mu się w pamłecf. otrzeźwiał szybko i pobiegł wywiadow-

Wlaśclc.lel knalpv ,.Cumy Sokół' wska- ne obydwie rywalki: - Ele Robertson Nagle poczuł wstrząs. To auto za- cy z pomocą. 
zuJe Rudz.1akowl l>U~ta 57ope na Polu lako · R S b k N t osled eniu · J d · krvJ6wkQ. w szopie tel ukrywa się Rex:. l ega zy s a„. a em P z tr1ymało się raptownie. e nocześme Wywiązała się krwawa bótka. Do· 
Obvdwaf wł~ s1>0tykal• się Po raz miała zapaść ostateczna decyzja komu rozległ si ęjakiś pisk i krzyk szofera: rożkarz silny i zręczny, dworna ciosami 
ple~zv. ,_ przypadnie w udziale zaszczytny ty- - Slepy pan Jest, czy co?! ... Nie wi· powalił wywiadowcę na ziemi1t i zabrał 

„Czarny Sokół" z.t!radr.a. potlcfi "' 7- tuł d· i j k j ·d • ? · d f f6wkę Rudz..ia.ka lecz poll.c-la zamiut Ru· „. . . z sz a e z1esz .„ się o szo era. · 
dz iiaka are&ztuie ' Ro?xa. Stęga wracał do domu zmęczony, - 'A ty gdzie masz oczy, ofermo Lecz tu poszło mu gorze j. Rozjuszony 

Rudzhk ty?"'czaitem •i>ootvka. Lewaitskf•· ale uśmiechnięty„. Doprowadził swe kanciasta! ..• - denerwował sie doroż- szofer wyciągnął z kieszeni jakiś twar· 
go, który z.acią~a go do negi Sz:ybMt.teJ. dzieło do końca. . karz. - Konie ml wywrócił do jasnej dy przedmiot i huknął dorożkarzcl w gło 

D~tekt staraniom .stegl Ela. wycl1odzl. i Teraz weźmie się energicznie do cholery'„. 'Jak .nie umiesz Jechać, to wę. 
wiezie11ła r>od warunkiem. te nie wolno ieJ szukania Rudziaka odda go w ręce po- s'ed..c. 'siak ew domu' Mistrz bata i'ęknął 1' zwal1'ł s1'ę na "'1·e wyletdiać z Warszawy, . .. . . • . I .,,, P r , W „„ . „ 

Stega czeka an ni1' przed wlezieniem. hen, zrchab1htuJe Elę 1„. ł co wtedy?... Wywiadowcy zdradzali wielkie zde- mię. 
Rega Szybska opracowuJe plan porwa- Uśmiech rozpłynął się PO Jego dobrotlł- nerwowanle. Wśród przyglądającej się tej scenie 

nla Eli, le-cz w .ostatniel ,chwlli Rudziak nie wej twarzy. _ Jedt, szkoda czasu! - naglili go garstki przechodniów zapanowała wiei· 
przybył na u'!"low\one miejsce. - Przepraszam pana„. Prosimy tu- szo-ntem „,syt n.a ulicy powstawało zbie· ka konsternacja. Za trzy dm ma s\e odbyć ostateczne J>O- • h .1 k ł ł 1 t Ż -Y, ' lJ;U siedzenie Sądu Konkursowego. Sedzlowie taJ na c Wł ecz ę ... -us ysza nag e u gow1sko. . - Zatrzymać ich! - rozled"! ~ 1ę 
otrzyma!\ listv z pogróżkami. aby nie wy- za sobą męski głos. Szofer nie chciał jednak tak łatwo zre głos z tłumu. - Zabili człowiekat. 
chodzili '!- domu. Listy te po~płsal tajemni- Odwrócił się. Za nim stało dwuch zygnować z kłótni, więc o<lpalił dorożka - Racja - podtrzymał ktoś ir.ny. _ 
czy „Związek Krwawe! Róży · . . mężczyzn. Jeden miał wielką szramę na rz:owi: Zatrzymać ich!... 

W tyms c:asie p.rzybywa Rex 1 zamiesz- czole. Obydwaj zdradzali wiele stanow- - Ty, byku ołowiany, mnie będziesz Ale wywiadowca i szofet wskoczyli 
kule u tegi. • · · ·1 j 1. ł · _.J h d .„ J k' ś t · · d W · •• czosc1 1 SI ne wo 1. uczy . Ja.ouy samoc o owe1. .. a 1e y 1uz o auta. yw1adowca wyciągnął re· 

* - Czem mogę panom służyć?.. . - jeszcze w pieluchach siedział, to ja jut l wolwer. 
„Garny Sokół" zgłasza sle do Lewan- zapytał zdziwiony mała. rz. . . t>O Wa.~sr.aw. 'ie jeździłem, rozu~iesz, gę (D I 

d~t~i domagaiac się oded a.dresu R.u- - Jes teśmy Wyw1adowcam1 ... -od- bo świńską,?!... a Szy ciąg j Uf('O )a 
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WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI w RóWNEM Plaga skrytobójczych zamachów morderczych 
~zpiegów skazano na więzienie Tajemniczy napad w pow. rówieńskim 

Równe, 16 maJa. na 8 lat, Kuźmę Namowa na 4 lata, Jana 
W wyinrilku procesu pirzeclw 21 s·zpie- Kaczt.tika i ttenryika Żurawskiego (pirzy

gom w Równem sąd skazał Teodora Bo- wódeę PPS na Wołyn~u i radillego Łuc
rej1kę na 12 lat więzienia i 10.000 złotych :ka) na 2 l Mł rokti, Peretza Waiksa i Jan 
grzyWny, Józefa Titza i Josia Oendelma kia Skorego 110 2 lata i Teodora Troch:tm 
na oraz Klemensa Zaharowa T>O 10 _iat.I-czuika na półtora roku więzienia, a po
Sekidtę Lln&'iwstona oraz Szyję Szwllin- zostałych zw<Jl.l'Iliiono. 
de'lmana na 6 lat. Teodora Stolarczyd{a 

Równe. 16 maja. sżyich sklu1tk6w. Nieustalony dotychczas . 
W kolonji Worunucha, pow. r6wień- st>ra.wca nocy onegdajszej strze!U z ką

skiiego n'iezn1lnd sprawcy dokonali zarrta- rabi.nu przez ścianę do tzby filemona So 
chu na nlejakiego Sl·iwińskiego, strzela- lowjewa, w której to izbie mles?lk~l Wto 
iac w nocy z karabinu przez ścian<: w to dziithie,rz ttomon, gajowy pobHski~h Ia
mieisce, gdzie stało w izbie lóiko $llwi11 sów. 1(1.111a. przebiła sc_ianę grubości 12 
skiego. Przytem zraniona tostala rów- ctn.. i odbiwszy się od przeciwległego 
nież kula, w bok Btonlstawa K.limaszew- mu1riu~ spadła tut l!emlę, n~e czynhtt: ni-

' ska. Przewieziona do szpitala w K.orcu komu szkody. Syn Utonął W Oczach OJ• Cft Klimaszewska zmarła. · Dochodżenie w celu ujawnienia spraw
Identyczny wyipa·dek wyidlailył się 

1 
ców tyich 2 zatnachów morderczyeh w 

· · · · d k d ł b. powtórnie w tejte kolonji, który, na toku. , Wstrząsający wypa e . P·O czas po owu ry szczęście, zakończył się bez tragiczniej- . - .. '. 
Wilno. 17 maja. C!zeństwie, nie mógł okazać synowi' fad· · · · • 

Onegdaj wyjechał na połów ryib w ma nej pomocy. Wołania o pomoc były bez- ""hn•"'Y na rupturylJóż. Bek· alectWa Dr. med. '2.....:jij "''..:' 
jątku święt.nilti. gm. trockiej 'Wiegniak skuteczne, Dokoła nie było żywej duszy. , ""'· t n &. .. H L b • · 
Znis~eryński ze swym 19-letnim synem Jednak~e ojciec n.ie stracił nadziei I RUPTURY Jakotet kalectwa nle wo!· 

3 1 

U I CZ 
Stanisławem; . I wyratowama syna, podpłynął do wyrzu· 1 n z rtle<lb ać -d t skl.ltkt dla ty· , . 

W ~zasie wydob~a·~ia si~cl pt21y 1dl conego do wody ~iosła, na.stępnle p:zy I c~ l~tltkle:' są' :a~zo tilebeztJlc~tne Sp~~2:h:~~b łi'.l~~~~J'ł~~~w~:~~-
nym wie~rze ~róc1ł s,1ę ka1ak, w kt6• brzegu doprowadZJ.ł "! pośp1echtt ka1ak 

1 
Ruptura stale sle wielb lak głowa C~lelniana Ne 7 · , .„, 

rym ~J?atdowah ~1ę o~&J. - d·o t>or.ządku i udał $ię na ratunek ~yna. tudtka, stióWódOWi!ć mo!e śmlerteln~ -a teielon 141·32 . "· 

OJC~eć l SJ'!1 Wpadli do, wody. „ _ . , U~ało mu śię ~dostać z wody J~Y· 1 Powikłania kiszek. SpecJalne lecznicze l>rzyjmule od g s-10 12-2, 5-8 w' -- · 
{)U~1ec. zdązył złapać się za wywtóco JUe z.imlle zwłoki swt.go 19-letwego bandaże ortopedyllzne tumowd mofel nledalele I iwięła od 9-U . 

ny ka1ak 1. w ten. sp~sób o~alał, Syn z~ chłopca.. . „ , I metody wsuwalii. radykalnie nainlebez·, 
zapl,ątał się w ~ec1, ?Zyn1ąc nadludz~t O za1śc1u zamel~ował 'l?olicJ1, . ktora t>iec:tnleJsze ruptury u metcznn. ko·\ Doktór 

"".'Ys1łek1, żeby s.1ę z ntC~ wydo~tać. <?i'" wszczęła dochodzenie w te1 sprawie. ' biet l ć1tleci bez ot>etacji. Na skrz;v- Soło\V1·e1·czyk · .. 
ciec, ktory zna1dował się w n1ebezp1e• wienle kregostupa, !)tzechv hVorzeniu ste 1u1rb(lw 1 

K R • ,- • B ł • gmfllcy kości lecznicze gorsety orto1>edYczne, Dla 

'' rewny asputln :la I n~ terenie ·,~ orus1 skrzywionych nóg płaskich I l>OlącY~h st~p wkłady or• apecJallata chor611 akót'nych 
U U U topedy~:me, SztttPzn! nogi I ręce. I wen•rsrcanych 

Zakład ortopedfczny Piotrkowska 99, tel. 144„92, 
Obłąkany „batiuszka" przepowiada rychły upadek Sowietów Spec. '· R A p A p o • T Przyjmuje Od 4---{i i od 8-P wle~ór! 

Wilno. 17 maja. 'się ze czcią zaś sam „batiuszka", jak go orteped. ze Lwowa, Lódt. ulica Wólczadskli Nr. 10, ~ 
00

·· K. TóR . · 
Z pogranicza oonoszą, i:i w oktęgtt powszechnie nazywają włościanie i ko- 1 troot, parter te~. 221~77,. . . . , 0 

l k. B' ł . . k" . bi ·t • i . łk 1 • • • UWAGA: Osobiste ziaw1en1e sie chorych Jest konieczne. H \U łk k• zas aws 1m na la orust sow1ec 1e1 gra·,11 e y <:1eszy s ę wte ą popu arnosc1ą I ' Ubezpieczonych W-Kasie Chorych m. ł'..ml.zi pr~y.lmllje. o D wys I 
suje od pewnego czasu Jakiś obłąkahy_ s.}tnpatJą ludu. Pol>tteKoWANJa • . : 
b. duchowny prawosławny, który poda·· · Władze sowieckie, chcąc obłąkańca Dzieki wi~lklemu Spe.claliście Wt>. Dyr. J. 'RAPA • • 0 ·•')'4. 

Je się za krewnego Rasputina, glos~ąc· ~Gąęmprędzej unieszkodliwić, wydały PORTOWJ, i~1n: w to~zl J?t~y ul. W?Jc:tańsklel 1 10, io· Ceg1eln1ana N9 4 
rychły upadek rządów sowiecklcłt. : nawet komunikat iż jest to zawodowy stałem u'."oln.10~y od ciężkiei oper!lcJi, która z prz.Y• t lei 116~110 Obł k • k b ł · ' k 6 b' ' ł · · · I czyny uw1zgnięcH1. się rtJej przepukliny mosznowe1 :i;t• e oa • 

I\ antec paro rotule Y zatrzy- oszust, t ry z 1eg z w1ęz1enla 1 oszu- grażala mi. Dziś czuję sie bardzo dobrze i za nietmor specJallata cbor6b weneryc:enych 
rnywany przez milicję sowiecką, leci kuje włościan. „Batiuszka" pod czujnem ; dowaną -p('ace WP. Dyr. J. RAPAPoR.TA składam tl\ me>caopłclowy~h i 'k6rhy~h 

. zostawał stale odbiJany 1>rzez włoścła11_· , okiem włościan zasławskich dalej ogła. j drogą serde(lzt!e po1zlękowanle. . PRZYJMu.m OD !fOOZ. s~2. 5-9 
którzy do jego przepowiedni odnoszą sza swe proroctwa" , (-) ~·.TOBIAS W NI.t:l>Zlr.LE 1 '11wrn_T A oo ao-
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Ostatnie dni zapisów Międzynarodówe imprezy 
na wycie·c~kę na mecz Belgja-Polska roboinilców-sporiowc:ów 

Zapisy na wycieczkę „Republiki" i rzystać też będą z dużych ulg do wszyst Związek Robotniczych Stowarzyszeń 28 maja polska reprezentacja piłkarska 
„:Expressu" udającą się do Warszawy kich kin i teatrów warszawskich. Sportowych organizuje w roku bieżą- walczyć będzie w Wiedniu z reprezen-
na zawody piłkarskie i lekkoatletyczne Wszelkich informacyj w sprawach cym szereg. wielkich imprez międzyna- tacją Austrji i reprezentacją dolnej Au
reprezentacyj państwowych Belgii i Pol dotyczących wycieczki udzielają tele- r rodowych. Niedawno odbył się w Pol- strji. Pierwszy mecz toczyć się będzie 
ski przyjmuje jeszcze w dalszym ciągu fonicznie redakcja „Expressu" 136-44 i sce mecz o mistrzostwo Europy Pol- o mistrzostwo robotnicze Europy, a dru 
Biuro Podróży Wagons Lits, przy ul. Wagons Lits 170-77. ska - Czechosłowacja. W dniach 27 i gi będzie miał charakter towarzyski. 
Piotrkowskiej 64, aż do soboty 20 b. m. 31 maja i 4 czerwca wyruszają z 

Wycieczka „Expressu" której tech- Echa meczu era· cou1·a-\Uartil Polski dwie wycieczki kolarska i mo-
nicznego przeprowadzenia podjęto się tocyklowa na zlot sportowców czeskich 
wyżej wzmiankowane biuro podróży w Koszycach. 
odbywa się pod protektoratem ŁOZPN, 'ZL & i n.- i a. .z. i .i:. „ j ł Drużyna lekkoatletyczna męska i ko-
dzięki staraniom którego udało się u- .... osso"' ~o qH POll10»D e SNODaUZ OD10D bieca startują w dniach 3-go, 4-go i 5-go 
zyskać dla wszystkich uczestników jak- Zwycięstwo Cracovii nad Wartą. czniejsze ofiary, - albnwiem Kossok, czerwca w północnej Francji na Mię-
najdalej idące ulgi kolejowe jak też 1 kosztowało drużynę krakowską wiele który doznał pęknięcia woreczka sta- dzynarodowych zawodach Robotni-
przy biletach wstępu na mecz. ofiar. Brutalna gra poznańczyków, a wowego w kolanie, paebywa obecnie czych. 

Dzięki tym ulgom koszta wycieczki specjalnie środkowego pomocnika Ofie- w szpitalu i musi con:ljr,1niej przez mie- Dnia 18 czerwca Polska walczy z 
w obłe $łrony wraz z karta. w~tępu na rzyńskiego, który przez caty czas swe- siąc paLOstawać w leczeniu. Również W gtatttł w Budapeszcie 0 robotnicze 
zawody piłkarskie wynoszą jedynie zł. go 20-sto minutowego pobytu na boisku i Pająk padł ofiarą ostrej gry niedziel- mistrzostwo Europy, a .równocześnie 
8 90 d b polował na Kossoka - spotkała się ·z nej, - opuchnięta bowiem kostka i roz- 1 ź · 

• 0 oso y, przyczem uczestnicy ko- ogólnem oburzeniem publicznośd, która bity goleń, nie pozwa1~ją rościć żadnych reprezentacja lekkoat etyczna we mie 
okrzykami i gwizdami reagowała na nadziei. że gracz ten będzie mógł brać udział w Międzynarodowych Zawo-

Wystawa motocyklowa 
k h 1. h dach w Budapeszcie. 

niesportowe wybryki Warcia:zy. prędko udział w roz,s!'yw ac 1gowyc · 8-go 1 9-go lipca w Cieplicach od-
Owocem tej brutalnej gry była nie- Wart~ tym razi~m nie Pozostawiła 

tylko przegrana Warty. leci; wyklucze- dobrego wrażenia w ~(rakowie, a ~ym- będą się mecze rewanżowe Polska -
nie Ofierzyńskiego, które~o cze.ka ·za to patja, Jaką się dotychczas ta dm.tyna Czechosłowacja. · z· raidu przez Saharę 

W Warszawie w lokalu „Księżnicy 
Atlas" otwarta została wystawa moto
cyklowa z pierwszego polskiego raidu 
przez Saharę, dokonanego przez moto
cyklistę warszawskiego Zygmunta Wol 
mana, który w ciągu 8 miesięcy przeje
chał na motocyklu 52.000 kilometrów. 

kara dwumiesięcznej dyskwllifikacji. cieszyła. znikla na ZZ<'S długi. Wreszcie we wrześniu spotkania z 
Cracovia zaś p~r.iosła 0 wiele zna- Austrją i Węgrami o robotnicze mistrzo 

stwo Europy w Polsce. 

Swieto sportowe młodzieży szkół · średnich 
1Wzorem lat ubiegłych Tow. Nauczy· fety 4x60 mtr., skoki: wdał i wzwyt, Przed miedzynarodowym 

cieli Wychowania Fizycznego w Łodzi or rzuty: oszczepem, dyskiem i kulą. wyłclgiem automobilowym 
.Wystawa obejmuje przedewszyst

kiem wszelkie dokumenty z raidu stwier 
dzaJące. że Wolman przejechał rzeczy
wiście powyższą ilość kilometrów, da
lej niezwykle ciekawy zbiór fotografii 
i plakiet pamiątkowych, no i oczywiście 
sam motocykl na którym Wolman o·d
był ten gigantyczny raid. 

ganizuje w pierwszy.eh dniach czerwca Prócz zawodów lekkoatletycznych we Lwowie 
r. b. Doroczne święto Wychowania Fi· przeprowadzona zostanie pokazowa lek 
zycznego i Przysposobienia .Wojskowe· cja zaprawy lekkoatletycznej, pokazy z Małopolski Klub Automobilowy mi
go Młodzieży Szkół średnich m. Łodzi. zakresu obrony przeciwgazowej i lotni· mo powstałych ostatnio trudności post? 

· (h f k 1 ) nowił przeprowadzić bezwzlędnie III-ci 
Na Pro~ram świ0 ęta zło ... ą s1'ę•. 1. dru· cze1 u ce sz 0 ne · , b 1 

6 1. Za d · d · · · kl międzynarodowy wyscig automo i owy 
żynowe zawody lekkoatletyczne chłop· wo Y zapowia a1ą się n.iezwy e przez ulice miasta. 

Wystawa daje nam Ql)raz całości 
imprezy l wyk~uJe najlepiej, czego do
konał śmiałY. ,motocyklista war awski. 

ców i dziewcząt. 1 1 
, , 

1
· 1 ~11 ... interesująco, gdyż szkoły już czynią przy 

l'łlmJ gotowania. Dotychczasowa lista zgłoszeń zawie-
Chłopcy: biegi: 100, 500, 1500 mtr., Szereg osób ze świata sportowego Ło ra nazwiska następujące: drużyna Scu-

sztafety 4x100, skoki: wdał, wzwyt, o dzi przyobiecało ufundować nagrody, jak redia - ferrari (Alfa-Romeo): Sienna, 
tyc?;pe; rzuty: kulą, dyskiem, oszcze· się dowiadujemy Szkoły średnie również fardini, Cararoli, Landi i Zanelli. Posia
pem i granatem. zaofiarowały nagrody na powyższe $wię dacz wszystkich rekordów skandynaw-

.1"1.łe" n1·espodz1·ank1• Dziewczęta: biegi: 60, 500 mtr., szta· to. skich, Biornstedt (Oslo) na Alfa-Romea. 
Czesi - Soyka na Bugattim i Kubicek. 

. ~la_ m;notocykllst~w. Dzie1·e rekordu \V skoku o tyczce ~~~~~~s~~ ~u~~~fi~~ Bugattim. francuz 
Do :e<fal{cJ1• na~zeJ zglos1l się szereg . . . • . . I z naszych zawodników: Koźmiano-

uczestmków medz1elnego motocyklowe Przed paroma dmam1 amerykanm I Następnym rekordzistą św.i.a.ta był .zno· \Va na Bugattim Ripper i Hołuj _ obaj 
go zjazdu gwiatdzistego do. Ł~~zi! opo- Graber ustanowił nowy r~k.ord świato· w:u ameryk:i-nin - Foss, który d~rot na Bugattim. ' 
.władając o niezwykle ."~!lej ~uespo: wy w skoku o tyczce wynikiem 4 m. 34 me poprawił rekord: 4 m. 5 cmt. 1 4 m. Przyjazd Stucka uzależniony jest od 
dzlance .Jaką zgoto~ah im meznam cmt. . .. . . 9 cmt. , . dostarczenia mu na czas wozu przez 
0 przyjac1ele" na odcinku szosy między Rekord w te1 konkureno11 liczy sobie Monopol amerykansk1 na rekord w niemiecki Autounion 
Sochaczewem a Łowiczem. 50 lat życia. Pierwszym rekordzistą był tej konkurencji przerwał norweski sko- • 

Oto idy zawodnicy wyjecłiali z za amerykan.in Nicholl z wyniki~m ... 2 m. czek, Karol Hoff, który aż czterokrot· 
jeanego z zakrętów, o kilka metrów za 92 cmt. Był to pierwszy oficjalny rekord nie poprawił rekord w tej specjalności: 
nim ujrzeli nagle stos kostek granito- światowy, zarejestrowany wroku 1877. 4.25 m., był najlepszym jego wynikiem. 
wycli, rozrzuconych specjalnie przez ca Dalszymi rekordziistami byli: a.mery· Skoczek Carr wrócił Ameryce rekord 
li\_ szerokość szosy. Byto już za późno kanin Ray - 3 m. 46 cmt., w roku 1893. w tyczce, uzyskując wynik 4 m. 26,7 cmt 
by jeszcze zahamować maszyny, to też W. roku 1888 - amerykan-in Stones. sko- Po nim - ame.rykanin Barney uzyskał 
wszyscy przejeżd:iajacy najechali na tę cżył 3 m. 56 cmt., w ro~u 1891-Dicken 4 m. 30 cmt., .Miller W: Los Angelos - 4 
!Jieprzewid~ianą regulaminem przeszko·json !Ą-m.) 358 cmt., dale1 - zawsze·ame m. 31,5 cmt. 1 wreszcie - Graber - <ł 
dę, wychodząc szczęśliwie bez wię- rykame: Clapp - 363 cmt., Scott - 398 m. 34 cmt. . 
kszych obrażen·, a _uszkadzając jedynie ctn~., Gladn~r - 3 m. 98,7 cm_t. oraz ~a~h-0wc~ ŁWlerdzą, że. re~or~ ten w 
dość powa±nie same maszyny względ- Wright - p1.erwszy skoczek, ktory prze B~rhnie na llgrzys~ach ohmp11skich wy-
nie też podwozia. kroczył granicę 4 mtr., - 4 m. 1,9 cmt. wmdowany zostanie do 4 m. 40 cmt. 

Ciekawe, komu zalefało na spowoao f'2 ~ • . 6} 
waniu nieszczęśliwych wypadków. ~orni~,- sopasn1.:•·· DJ ~odwi 

.Władze bezpieczeństwa powinny ~ ~ 
_roztoczyć oaczniejszą uwagę na nasze 
drogi, gdyż wypadki podobne do powyż 
szego ~darzały się już niestety niejeano 
krotnie automobilistom. Niecni złoczyń
cy o ile wpadną w ręce władz powinni 

Liczni miłośnicy walk z przyjem- wale sukcesy. Bije on również wszyst
nością powitają wieść. iż do Łodti przy kie rekordy. Nietyilko zapaśnicze, ale i 
bywa Cyrk Sportowy, w którym zo- obżarstwa. 

być ukarani jak najsurowiej. · 

Czwórmecz piłkarski 
Polska-Franc)a-Belgja

Szwajcarja. 
W dniach 3 i 4 czerwca rb. odbę

dzie sie w Paryżu czwórmecz pil'kar
ski reprezentacji robotniczej: Polski, 
Francji. Belgii i Szwajcarii. W zwąizku 
z ,tym czwórmeczem wybiera się do 
Paryża wycieczka ·z Polski w liczbie 
ok· 100 kibiców. 

stanie rozegrany wiebki międzynarodo- Organizator turnieju obżarstwa we 
wy turniej wailk zapaśniczych o wyso- Wiedniu omal nie zbankrutował - po 
kie nagrody pieniężne i honorowe. spustoszeniu jakie wyrząd.dt mu Ora-

J ak nas informują do tegorocznego bowski w bufecie. 
turnieju, który zapowiada się wręcz 
sensacyjnie, zgłosiło się przeszło 26 Turnieje zapaśnicze są najulubień-
atletów e;e wszystkich stron świata· sza. rozrywką kominowego grodu, to-

Prawdziwą sensacją będzie ukaza- też ze względu na wielkie zaintereso
nie się na ringu łódzkim rewelacyjnego wanie turniejem, niebawem podamy 
polskiego zapaśnika - górnika ze Slą- bliższe szczegóły. 
ska, Leona Grabowskiego, który jest Uroczysta inauguracja ·turnieju od
chyba najdłuższym człowiekiem na będzie się już w nadchodzącą sobotę, 
świecie. ma bowiem ty~ko 222 cm· dnia 20 maja na ringu Cyrku Sporto-

wzrostu i stojąc na ringu sięga niemal 1w•e•g•o•. •••••••••••
głową kopuły cyrku, a każdemu wi-
dzowi na galerii może podać rękę. 

Zjazd gwl.a°'dzl•Sty lekarzy Grabowski waży 125 klg., liczy 25 
L lat, nosi obuwia numer 58, a rękawicz-

Mit:dzymlastowy mecz piłkarski 

Poznań-Łddf Malopolski Klub Automobilowy w ki - 18. Wystarczy, aby napełnić stra
porozumieniu z Lwowskim Okręgiem st em cały ring zapaśniczy. 
Lekarzy organizuje samochodowy zjazd Ten nowy ,.Leonek" jest dużo grot
gwiaździsty lekarzy z całej Polski do niejszy od swego poprzednika Pinec
uzdrowiska Niemirów pod Jaworem. kiego. a walczy jego metodą- podwój-

W okresie zjazdu lekarze będą gość- nym nelsonem. Grabowski przejechał 
mi zarządu uzdrowiska w Niemirowie. I całą Europę, wszędzie odnosząc nieby-

Dnia 3 września br. odbędzie się w 
Łodzi międzymiastowv mecz piłkarski 
Łódź-Poznań. Będzie to jedyny mię
dzymiastowy mecz piłkarski, który 'zo
stanie rozegrany w ciągu obecnego se
zonu na terenie naszego miasta. 

Łodzianie na zjezdzie 
gwiatdzistym do Pruszkowa 
W nadchodzącą niedzielę organizuje 

Towarzystwo Cyklistów w Pruszkowie 
pierwszy motocyklowy zjazd gwiaździ
sty do Pruszkowa. W zjeździe tym 
wezmą też udział zawodnicy łódzcy, 
przyczem najliczniej reprezentowany 
będzie Żydowski Klub Motorowy, któ
ry zgłasza na zjazd około dziesieciu 
maszyn. 

Oryginalne imprezy 
piłkarskie w Warszawie 

Dziś, we środę, na boisku Skry w 
Warszawie rozegrany zostanie oryginal
ny mecz piłkarski. Staną przeciwko so
bie drużyny - kawalerów i żonatych. 

Niem.niej ciekawą imprezą piłkarską 
będzie mecz tennisiści-pływacy (człon· 
kowie Legji), jaki odbyć się ma w naj· 
bliższą niedzielę na boisku Legji w ra• 
maeh uroczystości i zawodów, organizo· 
wanych z racji otwarcia sezonu w Legji. 

Tournee pływaków 
czeskich po Polsce 

Czeski klub „Vysokosklosky Sport 
Brono" zamierza urządzić w czerwcu 
lub lipcu r. b. tournee zespołu piłkarzy 
wodnych i pływaków po Polsce. 

Wymieniony klub jest najlepszym ze 
społem pływackim Brna. Polskie kluby, 
reflektujące na spotkania z zespołem 
czeskim, winny kierować się p. a. Vy· 
sokoskolsky Sport", Brno, Dra M~cku 
73, powiad.amia:jąc <> tem Pol. Zw. Pły
wacki. 
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Na stadfonle w Lazlenkach odbyły sle 
zawody hippiczne pań, wYwołuJąc O· 

gromne zainteresowanie w kołach spor-,1 
towYch stolicy. 

~ak wtdaó na zCIJęclu, lew Clość ctiętnle 
poddaJe się zabiegom mylącego 10 do· · · 

11.V 

mnleJ ni~ sprawia mu przyki:.oścł. 
zorcy I wydaje się, ft kąpiel ta bynaJ·j' 

. .. ś. p. francłszka Zwlrkł I ś. p. Inż. Stanłslawa Wigury stanął w Lublinku pod 
. . ' .~. 
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B zar 

Na zdjęciu naszem widzimy bazar w Se· 
1 rajewłe, na którym ludność okolicznych 
wsi sprzedaje produkty swego przemy• 

siu domowego. 

I 

Do nafplęknleJszycli za6ytk6w tiudowta 
nych m. Wilna należy kościół Sw. Trói· 
cy, który widzimy na naszem zdfęcłu. 

Codzienna nowelka nExpressu". W. iednym z paryskich nocnych Io· dzie w Moskwie przyjaciela, który nazy 
ka.Ii bawiono się bardzo wesoło. W res• wał się Salwanowicz. a1le on wyglądał 

D „...... - tauracji tej gromadzili aię tylko ludzie zupełnie inaczej. WO spo.„0010. bogaci, najczęściej cudzoziemcy, których - Szanowny panie - bełkotał. kei· 
nie przerażały słone ceny. ner - To ja właśnie jestem Salw~· 

'.An:ćłrzeł Salwano.w!cs, u.motny emł· - O co panu włuciwie chodzi? - Po północy zjawił się na sali nie· wicz. Pamięta pan, miałem czarną plam· 
grant roayjsk.i, .zaminzkałv od kilku lat zdenerwował się Sa.lwanow.icz. młody jwż mężczyzna, wytwornie ubra· kę nad lewemo kiem. Ta plamka jeszcze 
w. Parytu, teio dnf.ł. o.d kilku fod.zin - Nazywam się Teodor Rastikow- ny. Był trochę wstawiony. 1Wyciągnął z pozostała, proszę spojrzeć. 
jeździł po •t<>"licy n.ad.sekwańskiej IW~ usłyszał cichą odpowiedź - Byliiśmy kieszeni garść banknotów, rzucił je or• Rastikow przez parę cliwii spo~lą· 
sportową, maszynĄ. przecież w Moskwie serdecznymi przy• kiestrze i kazał grać cygańskie romanse. dał nań uważnie, wreszcie wyciągnął 

Gdy w. pltWDed cłiwili zauwałył sprze· jaciółmi, chodziliśmy razem do gim.na.z- Gdy orki·estra spełniła jego życzenie, drogiego papiierosa i z.aciąigając się dy· 
·dawcę kwiatów, za.trzymał samochód. jum. Czy mógł pan o mnie zapomnieć. zajął boczny stolik i wrzasnął~ mem, powiedział: 
Pr.zwo:mndał .obie boW1em, te powinien Przecie:t przez szereg lat nie rozstawa· - Kelner, szampana! - Tak, teraz wreszcie sobie przyipo· 
pos-W kwi.a.ty awea najMwsa:i przyja• litmy aię zupełnie. Jestem bardzo bied· I po chwili stał przed nim kelner, mniałem. Pan jest tym człowiekiem, wtó· 
ciółce, popularnej tanc..rce kabaretowej. ny, to prawda. z.gięty wpół. remu przed pięciu laty sprzedałem bu· 

SprMdawoa. wręczył mu piękny bu· IA.le nie powinien się mnie .pan wsty• - Szampana, szybko szampana! Mo- kiet róż. 
kiet róż. Emigrant ałę.gn~ do ikieazeni dz:i~. gą być również owoceć - z·awołał jesz· 
po fie.niądze. Sałwanowfoz ocz~cie jut dawno cze raz. Wtedy byłem pewny, 1;e pan je.sit Sal-

, w tym momenoie sprzedawca kwi.a.· go poznał. A wówczas kelner zgiął jeszcze niże:j wanowiczem, ale pan mi szybko wyper· 
f6w, przyigląd&jąc mu ei, uw&inie aze:p• Tak, n.ie ulegało wątpliwości, te to kark i uśmiechając się jaknajuprzejmiej, swadował, te się pomY'liłem. Teraz nie 
nął: był Teodor. Ale przecież nie mógł się pow.iedział: ud!I: się l?an.u ~ie ~rowadzić w bł'-d. 

- Szanowny pan zda,fe slę mówi po do niego przyznać. Teodor był obecnie - Szanowny pan Z'daje się włada ję· ~o~ 1?rz~ac1el w1do.cz~e pozostał w Ro· · 
rosyjsku, prawda? Jeatem tet roajani· zwykłym włóczęgą, & on obracał się w z1kiem rosyjskim. Możemy się porozu· ~1 1 i 1eśh pan będzie Stę podszywał pod 
nem. · 1 na1wytworn.iajszych s.fera<:h towarzys· mieć P? rosy;jsku. Jestem And.rzej. Sa.l-17ego nazwisk~, to spr?wadzę policję! . 

Salwanowłcz zmierzył niezna.jomeiO kich w Paryżu. wanowtcz. Szanowny pan, o tle się me . Salwan~wic~, . trupio blady, chciał 
pogardliwym. spojrzeniem. Dlatego też więc odwrócił się na mylę, nazywa się Teodor Rastikow, pra 1 cor. odpowledziec , 

.... Nie znam rosyjski~go - odparł pięcie i mruknął ipod ll0$em: wda 7 Byliśmy w Moskwie serdecznymi Ale Ra~tikow nie dopuśdł go już da· 
krótko. --Pan się myli, nie znam zupełnie przyjaciółmi... Spotykaliśmy się prawie słowa. 

-- Nie zna pan? - u~mieołin~ł si, ięzyka rosyjskiego i nawet nigdy nie by· codziennie. Uczęszczaliśmy do jednego - Kelner, to trwa za dłusoi _ za-
smutnie sprzedawca - To dziwne, bar• łem w Moskwie. gimnazjum„.. . . . . ~vdał ~ -· l'~oszę P.rz1nie~ć ~lampanal 
d.zo dziwne, panie Andrzeju. Czyżby, Po chw11i auto z.niknęło. - Istotnie, pan się me myli, 7estem \..-hcę się Jzić: bawić! 
wskutek kHkuletnie:j słurtby na froncie, Rastikow westchnął cię~ko„. Rastikow - odpowiedział mu gość - I zgięty W!'ół Sal wanów: .. :z po.biegł do. 
stracił pan zupełnie pamięć. Takie wy• Ale dziwna rzecz, ;a sob.ie pana zupeł· bufetu„. · Tłum. o. 
padki podobno się zdar.zały. Upłynęło pięć lat„. nie nie przypominam. Miałem wpraw· -:---------------------------------...;_ ______ _ 
Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika„ Nr. 68.148 RedatT~L 'R:d~~l~:~~=~~'. fu~~!'a. ~~~t::r;~~~~:.9• TeL Administracn: . 122-1«, 

----------~----~------------------------~·- -----~--------------~----------------------~.....;,.....;, __ __ 
ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pilarska 4, Telefony: 165-00 I 171-50. (Oddzlal dla całej Malopolski). Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW, M. Weiss, pl. Kofoiuszki L. 3; NOWY SĄCZ· 
Ch. Schanzer, ul. Lwowska L. 24. RZESZÓW: J. Goldman, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE: Administracja ul. Plasłowa 9, tel. 7- 17. RediJ.kcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro. 
dzienników, Józef ttlawski, ul.3-go Maja Nr.28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. ttlawski, ul. Małachowskiego l; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja Nr. 4· 
ZAKOPANE: Krupówki, dom p. W. Krzeptowskiego; GDYNIA: ul. 10-go Lutego, tel. 11-69; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii Nr. 21, tel. 4-48; KALISZ: Złota Nr. 14; LUBLIN: ul. Kolią: 
taja 5, tel. 3-48 (oddział dla województw: lubelskiego, wołyńskiego, poleskiego I ziemi radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: Rad om, ul. Żeromskiego 30 i Równe. 
ul. Łączna 3; KIELCE, ul. Sienkiewicza Nr. 39, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. I!ż~cka Nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska Nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników L. Ma- · 
kowski, Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna Nr. 11, tel. 168 ; WILNO: ulica Ja,giieU.ońska nr. 8, tel. 15..54; KRYNINCA: Ch. Schanzer, ulica Kraszewskiego, dom Schwarza 

RÓWNE, ul. Siewczenki Nr. 2; BRZE$ć n/BUGIEM, ul. Zygmuntowska 13, tel. 210. · 
----~------------~----------------------------~~-------------
prenumerat a: Z kosztami przesvlki pocztowe! z!. 3 gr. 50 miesiecznie Qn:łc~zenia: W tekście 50 gr. za .wiersz .~iiimetrowy (na stronie 4 szpalty)J 

. ~ . . oek~oloi:i 40 gr. za wiersz milim. ~robne: za slowo 15 ~rosz7, 
na1mme1sze z!. 1.50. Poszuk1wame oracy: za słowo 10 irroszy. na1mnieisze zł. 1.20. 

--~~--------------------------------------------------------------~--
Z a wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




